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Mowy sobotnie.
Ruch wyborczy obudził nasze miasto 

z obojętności, a i  w kraju interesują się 
przebiegiem czynności wyborczych we 
Lwowie. Poruszono wiele kwestji, wyja
śniono sobie stanowisko kraju; poczęto się 
zajmować żywiej sprawami krajowemu 
Jest to korzyść znaczna.

' VV całym przebiegu ruchu ytyburc*c-
nie widzieliśmy jednak występujących 

stronnictw. Dopiero w sobotę zarysowały 
się wydatnie. W mowach dr. Rodakow-J 
skiego i dr. Hoenigsmai«na wystąpiła za 
sada wolności bezwzględnej we wszyst- 
kiemŁ w mowach dr. Smolki i Kabata, z a 
sada rozwoju historycznego. Tamci s ta 
wiali jako najwyższą zasadę w o l n o ś ć  
ci n a r ó d  o w o ś ć . . .  Po za tamty mi stoj 
j a w n i e  żydowscy wyborcy, Rusini od ś 
Jura (w ostatnim numerze Stówa pojawiła 
się odezwa od komitetu wyborczego ru- 
śkRgo, ale bez podpisu, polecająca wybór, 
com głosować za Rodakowskim) i centra, 
listyczne pisma wiedeńskie, a t a j e m n i  d 
ci wszyscy, co się obawiają o swe posady 
i wpływ, gdyby hr Gołuchowski przyl 
SZBdł do steru. Z początku stała za prot 
gramem wolności bezwzględnej i garstką 
ludzi postępowych, niezawisłych chrze 
ściańskich wyborców, ale ujrzawszy kole 
żeństwu m jęs^ane, cofnęła się z tego o

..frozu .>• •
Reszta wyborców nietylko lwowskich 

ale podobno i w kraju całym przychyla 
się de stronnictwa historycznego rozwoju.

A -nawet w samej mowie dr. Roda
kowskiego w idać to wahanie s ię  m ów cy  
między dworna drogami. r ■"

‘Z początku uznaje, iż naród nasz jesjt 
,w wyjątkoweip położeniu, iż pojedyń- 
C^m  ludziom nic możłia iść bezwzględnie 
za swem przekonaniem, i to go zniewala 
do odstąpienia od kandydatury, później 
zaś pomimo’ naszego wyjątkowego połoj- 
żenia, stawia dla nas program bezwzgh; - 
dnej wolności.

Że dr. Hónigsmann w swej mowie tty 
zasady się trzymał, sądząc ludzi i wypad)- 
.Ki, to rzecz naturalna. Gdzie tylko żyd^i 
nie są równouprawnieni, tam przeprowa
dzenia zasady bezwzględnej wolności doj- 
magać sig będą zawsze, bez względu na 
interes kraju, narodu lub państwa.

Konsekwentnie wychodząc z zasady 
b ezw zględ nej wolności, miał za złe Gołil- 
chowskiemu pojmowanie sprawy żydow
skiej . Równocześnie jednak obraził swych 
współwyznawców publicznie tak dotkliwię, 
juk nigdy żaden chrzest ianin iiczynićby

tego nie śmiał. Dr. Hónigsman zarzucił 
bowiem ortodoksom żydom, że ani myślą
0 narodowości polskiej, że są „ r u m e m
1 ś m i e c i e m  . p r ą w d z i w e m  w spo-, 
ł e c z e ń s t w i e  ż y  d o w s k  ie m !“ I w y  
rzut ztąd z ro b ił. Gołucliowskiemu, że to 
śmiecie i ten rum lubiał i przenosił nad 
reformowanych! Takiem osądzeniem dzie. 
więciu dziesiątych części żydów w: ‘Gali
cji właśnie ar. Hónigsmaim usprawiedli
wiał ustawę o żydach w roku 1860, którą 
jako wy zna w'ca bezwzględnej wolności słu 
sznie potępiał. Przyznawał, że reforma 
wszelka musi iść powoli, że nie nagle 
stać się nie może — ale z drugiej strony 
żądał, aby prawodawca szedł bezwzględnie^ 
od razu dał wszystko.

I w tej więc mowie była sprzeczność 
między zasadą" a jej zastósowaniem. W 
mowie Rodakowskiego tę sprzeczność wy: 
wołał wzgląd na wyjątkowość dzisiejsze
go stanu narodu polskiego^ w mowie dr. 
Hónigsmanna wzgląd na wyjątkowość 
żydów.

Stronnictwo u itru dowre bezwzględnej 
wolności, które wystąpiło w ruchu wy^ 
borezym, pojawi się zapewne i w sejmie, 
lecz i tam zapewne b ę d z i e  w jnniejszości 
podobnej, a igoże nawet i taksaino się co
fnie, skoroby idenarodowe żywioły około 
niego podobnie grupować się zaczęły, jak 
w ruchu wyboi\zym grupowały się wkoło 
kandydatury dr, Rodakowskiego.

Przegląd polityczny.
W sprawie w ło s k o -rz in « -u io i nadchodzą 

ważne wiaduiuuó^i, pozwalające domyślać się, 
dla czego otwarcie parlamentu włoskiego zosta
ło o 4 dni odroczone. Wiktor Emanuel nie mo
że się zgodzić z gabinetem ćo do ustępu mowy 
tronowej, w którym ma wspomnieć o stosunku 
Włoch do Rzymu. Król życzy sobie włożenia w 
mesaż kilku przynajmniej słów ogólnikowych, 
wyrażających pragnienie pojednania się z Rzy
mem. A le1 jeden tylko minister poparł życzenie 
króla, wszyscy reszta oświadczyli, że się nie 
chcą w tej sprawie kompromitować, że hie mo
żna pod tym wzgłędem nie stanowczego przed
siębrać, dopóki nie wyjaśnią się stanowiska i 
wzajemne siły stronnictw w parlamencie.

Słychać, że cesarz Napoleon zamyśla ogło
sić list otwarty do Wiktora Emanuela w spra
wie włoskiej (wiadomość tę potwierdza i wycho
dzący w Londynie organ francuzki International),' 
i że p. Drouin wysłał notę dość energiczną do- 
Florencji, gdzie już Malaret, Sartiges i Monte- 
bello nocie tej drogę torowali. Wszystko to ce
sarz francuzki i jego dyplomaci czynią podobno, 
w tym celu, t aby poprzeć W iktora Emanuela 
wobec jego gabinetu i Włocb. Obiegają nawet 
pogłoski, że nastąpi we Florencji krizys mini 
sterjalna i Izby będą.'rozwiązane.! Te .ostatnie'

pogłoski nie zdają się bardzo prawdopodobne, 
gdyż w tak ważnej chwili król nie opuszczałby 
stolicy, a jak  donoszą z Florencji wyjechał z 
Lamarmorą dnia 9. bm. do Neapolu (z powodu 
wzmagania się tam cholery), i dopieio dnia 14. 
miał wrócić. .■ ■

, W Rzy mie nastąpił znowu zwrot nie bardzo 
pomyślny pojednaniu z Włochami Papież od- 
szczególnia Merodego jawnie,' chciał 'mu nawet 
zrobić wizytę. Pisma ultramontanskie, które do
tąd ziały nienawiścią do cesarza Napoleona, 
przepełnione terąz sław ą cnót jego ehrześejań- 
skich. 'Kardynał Antonefli ma już gotować m a
nifest do mocarstw o opiekę państwa papiezkie- 
go, gdyby po ustąpieniu 'Francuzów świecka 
w ładza papieża została zagrożoną.

W Rzymie obiega wiadomość że z powodu 
poczynającego się już wymarszu Francuzów z 
Rzymu, wyda Ojciec św. okólnik do wszystkich 
państw europejskich, a może już go i wysłał, w 
którym poważnie wyłuszcza stosunki bez ubli
żenia rządowi francuzkiemu, chociaż go uważa 
za sprawcę wszystkich udręczeń których stoli 
ca apostolska doświadczyła od r. 1859. l/ltra- 
montański Le Monde upewnia, że Francja nietyl- 

j ko sama dochowa ściśle konwencji wrześniowej, 
ale i Włochy uczyni odpowiedzialnemi za ca- 

7 łóść pozostałych jeszcze, papieżowi posiadłości 
i dla tego obie izby parlamentu włoskiego 

Dędą musiały uroczyście cofnąć ustawę, ozjna- 
czającą Rzym jako stolicę Włoch. Płonne rto 
•nadzieje ultramontanów. Dowcipniejsze jest u- 
pewnienie organu jezuitów Cwilta Cattolica, żę 
Francuzi wprawdzie opuszczą R zym , dotrzymu- ■ 
jąc  konwencji, ale skoroby rewolueja, albo Wło- 
ehy chciały odebrać'papieżow i świecką władze, 
Francuzi natychmiast wrócą. Zresztą wszystkie 
organa klerykalne upew nia ją , że papież _pod 

| żadnemi okolicznościami nip .opuści Rzymu
‘"lAofe óśc,' .Airtru,*£-#4~ *»*hvł»n*i 1

j  * ’./>«{' G  \ Gmnr brł A T 5 1
A u strja . Fest. Corr. dowiaduje się z najwia 

rygodniejszego źródła, że Najj. Pan nie przybę
dzie, jak dotąd .utrzymywano d. 6. grudmą..dp • 
Pesztu , lecz dopiero w parę dni później.

Pesti Hirnóic występuje - stanowczo przeciw 
programowi kroackiego stronnictwa unionistow, 
czyli fuzjonistów, którego treść' przed kilkoma 
dniami podaliśmy. . Dziennik ten jest tego zda
nia, że kwestja chorwacka jest jedynie kwestją 
całości korony św. Szczepana, tudzież że prze- 
dewszystkiem , bez względu na sprawy wspólne, 
iiajsamjprzód musi być Wyjaśniony stosunek Chor
wacji do W ęgieł._ Hirnók obawia się, że stron
nictwo tak zwanej fu z ji , łatwo z takim progra 
mem, jaki postawiło, stać się może stronnictwem 
konfuzji, i że jego kierownicy gotowi żądać dla 
Chorwacji od W ęgier tego , czego żądają W ę
grzy dla siebie od A ustrji.' „<• 1

Zmiany zaszłe w chorwackiej kancelarji na
dwornej, dobre w ogóle sprawiły wrażenie, choćf 
stronnictwo usuniętego kanclerza Mazuranieza 
ciągle jest czynne. Stronnicy M azuranieza, pra
gnący jak  największej dla Chorwacji. odrębno-- 
§ci, nie szczędzą s ta rań , aby swoją niechęć dla i 
nowego porządku rzeczy okazać używają do 
manifestowania tej niechęci młodzieży szkolnej , 
której. rozdają czerwone czapki, rodzaj fezów, i 
każą im wybijać okna, rozsełać listy z pogró
żkami i tp., aby tak zwanych madiąrów addzia- . 
łani3 za unią z Węgrami odwieść 

eKorwa.cki został-cL,T2.

Przedpłatę p rz y jm u ją :
Bióro Administracji G a z e ta  N a r o -  

- lR P  przy uli°y Nowej pod l. 291.
OGŁOSZENIA przyjmują się za oplata 

od wiersza drobnym drukiem '6 centów, 
oprócz opłaty stemplowej 30 centów za 
każdorazowe umieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia na cała Francję 
przyjmuje jedynie p. Ludwik Płońjhi w Pa 
ryżu Bouleyard duPrince Eugćne 59; p. 
Alojzy Oppehk, w Wiednin Wollzeile N 22; 
Ilaasenstein j- Fogler, w Wiedniu Wollzeile 
N. 9 i w Frankfurcie nad Menem

LISTY REKLAMACYJNE ńieopie- 
czgtowane nie ulegają frankowaniu

tem uioezystem nabożeństwie, według przyję
tych form zagajony, odczytaniem reskryptu kró
lewskiego.

Jen era ł: Stratymirowicz, znany dowódzea 
Serbów, którzy w roku 1848 przeciwko Węgrom 
walczyli, wystąpił teraz z programem jako  kan
dydat do sejmu. Z programu tego widać, że je 
nerał Stratymirowicz mocno zmienił swój sposób 
widzenia,. „Rola polityczna ’ czytamy w tym 
program ie—ja k ą  grałem  w czasach niedawnych, 
rola zaciętego przeciwnika dążności narodu wę
gierskiego w r. 1848, jes t znaną. Jeżeli dziś j a 
ko, kandydat do sejmu występuję, je s t to dowo
dem że się wyrzekam nieszczęśliwych tradyeyj, 
wywołanych obustronnemi błędami, i że działać 
chcę na drodze lojalnej dla szczęścia i wielko
ści wspólnej ojczyzny. Główną treścią mego 
programu, jes t dążenie do zapomnienia smutnej 
przeszłości i do zgody i jedności między Madia- 
rami ą  Serbami, ł —1 Odwołując się dalej na san
kcję pragm atyczną, i przemawiając ciągle za 
zgodą z M adiaram i, przeciw którym’1 w alczy ł, 
mówi Stratymirowicz w owym programie, że p ra
gnie rządów prawdziwie konstytucyjnych we 
wszystkich krajach monarchii austrjackiej, że pra- 
gnie_ równouprawnienia Jnarodowości i zastoso
wania zasad demokratycznych w organizowaniu 
państwa i jego pojedynczych części. Chee on 
rewizji ustaw z r. 1848, a co do stosunku troi- 
stego królestwa do W ęg ie r, powiada: „Będę
działać za tem , afcy źe względów na przeżytą 
wspólnie przeszłość, na wspólne narodowe i ma- 

. tek jalne interesa, królestwo to ściśle z królestwem 
W ęgierskiem połączyło się, lecz pod warunkiem 
gwarancji serbsko-chorwackiej narodowości.“ T a 
kże co do Pogranicza wojskowego,' zamieszkałe
go przez Serbów i Chorwatów, jes t on za taką 
sam ą'z  Węgrami unią. byle narodowość zabez- 

"pieczohą*była!*i6q sito Jieńifw f dni
Berneński korespondent Nar. Listów pisze, 

Ze Wydział krajowy morawski przygotował dla. 
sejmu między innemi w nioski: względem r ó- 
w n o u p r a w n i e n i a ,  względem reprezeuta- 
•cyj ezyli r a d  p o w i a t o w y c h .  -wzgledem 
budowy koszar, regulacji rzek, T reorganizacji 
szpitalów i podziału dóbr ziemskich.

.Wnosząc z najnowszych numerów dzienni
ków ozę-skich .a mianowicie głównego czeskiego 
organu, Nai. Listów, widać, że nietylko odstąpili 
Czesi ęd budowania wszystkiego jedynie na pod
stawie narodowości, aje nawet że mniej bate 
gorycznie za bezwzględnym federalizmem prze
mawiają. Cm do mrzonek panslawistycznych, 
które dłuższy czas w Czechaęh ważną odgry
wały rolę, tych się teraz naród czeski stano
wczo wyrzeka. Nar. tAsty w jednym  z ostatnich 
swych artykułów wstępnych powiadają wyra 
źnie, że pansławizm, który był ucieczką ostatnią 
niektórych uczonych czeskich, nigdy właściwie 
nie przyjął się wJ narodzie; „że pąnslawizm był 
jedynie programem politycznej rozpaczy Cze
chów, nie może jednak  być programem cze
skiego jjolityeznego życia.^ 1

F ra n c ja . Gubernator Algerji, Mac Mahoń, 
kiory 9. bm. przybył do Marsylii i natychmiast u- 
dał się do- Paryża, bawi eiągle tamże. Pokazuje 
się, że rządy Pellissiera i Mac Mahoną były i są. 
najgorsże dla Algierii.- S łychać że jen, Fleury 

im a.pbjąć je j rządyL Na lad z ie  tajuej d. 9. pod 
przewodnierwem cesarza zajmowano się finansa- 

k słychać, jakimś. J j* -0'

Rewolucja w Moskwie,
w  1 8 2 5  ro Ł tU L .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
W tym czasie wielu oficerów gwardji i jenę- 

ralnego sztabu uczyło się z wieikiem staiamerji, 
iwszys^y czytali polityczne pisma i za.gra.iji- 
ozn« dzienniki, w ktpryeh dramatyczme byłja 
przedstawiona w alka opozycji z liądam i w kon
stytucyjnych państwach. Ucząc się w teorji sy
stemów rządzenia, naturalnie przychodziło ijn 
nantyśL ja k  je  zastosować do swojej ojczyzny. 
A to właśnie było przedmiotem zajęcia się ró- 
zinBOżcmych po Europie tajnych politycznych 
towarzystw, których członkowie szczególnie po
święcali sie polityce. Statuta niektóry,eh  z tych 
związków, e g z y s tu ją c y c h  we Francji i przywie
zionych do Moskwy, podały, mysi moskiewskim 
liberałom utworzyć tąjne poliytyczne towarzystwo 
w celo ograniczenia carskiej samowoli.

W końcu 1816 roku myśl ta  została l,rz.y- 
prowadzoną do sku tku ; kilku oficerów gwardji 
i jeneralneg© sztabu postanowiło utworzyć to
warzystwo z podobnemiż celamj. Z początku to
warzystwo ograniczało się na rozpowszechnianiu 
liberalnych myśli i przyjmowaniu nowych człon
ków. Okoliczności w tym czasie sprzyjały sto
warzyszonym nadzwyczajnie, bo nigdy jeszcze 
w Moskwie nie było takiej swobody w w yraże
niu swych myśli jak  za Aleksandra, po skoń
czeniu ffancuzkiej wojny. Z tej swobody sko
rzystali członkowie tajnego towarzystwa i j a 
wnie wypowiadali swoje polityczne przekonania, 
zmuszając często do milczenia najgorętszych abso- 
lotystów jasnością i prawdą tycn m yśli, które

rozwijali. Potrzeba oddać sprawiedliwość Ale
ksandrowi, że chociaż z donosów tajnej policji 
wiedział o przywódzcach stowarzyszenia; szerzą
cych w narodzie myśli nowe, to nie prześlado
wał ich za zdania, które eodziennie więcej znaj
dowały zwolenników między uniwersytecką mło
dzieżą, w liceum i wśród literatów.

Jeden z członków towarzystwa t -  Dołho- 
ruków, w końcu 1817. rokn jeździł naumyślnie 
do Niemiec i wszedł w stosunki z członkami 
Tngendbuudu (towarzystwa zacności), którzy 
m u'dali swoje statuty. Te statuty'.były a,próbo 
wane przez zebranych w Moskwie 1818 róku 
członków, przetłumaczone na moskiewski język 
i .z niektóremi zmianami zastosowane do Moskwy. 
Pierwotne towarzystwo nazywające się „towa
rzystwem wiernych synów ojczyzny41, za zgódą 
wszystkich członków przekształciło się według 
nowej ustawy, i przyjęło nazwisko „związku 
dobra powszechnego41 (sojuza błahodiejstwia). 
Związek ten miał rządzący komitet i podwładne 
jeszcze zarządy w tych miejscach, gdzie będzie 
znajdować się dziesięciu lub więcej członków.

Nie uciekając się do gwałtownych środków, 
„związek dobra powszechnego44, chciał działać 
na moskiewskie towarzystwo moralnie., przez 
naukę, starając się wytępić ciemnotę i nad
użycia- i pomagać rządowi w jego dobrych ce
lach- W pierwszych ' latach panowania swego 
Aleksander nie namyślałby się stanąć na czele 
związku, którego jednak skryty cel był: ograni
czenie władzy cesarskiej.

Z przekształceniem pierwotnego tajemnego 
towarzystwa na związek „ dobra powszechnego, 
liczba członków nadzwyczajnie urosła, bo do 
związku przystąpili nie tylko młodzi ludzie, lecz 
j. ludzie, mający już  znaczenie w świecie , n. P- 
kiłku młodych jenerałów, pułkowników i sztab- 
ofieerów, osobliwie w drugiej armii Witgenatei-

na, sztabowców tej a rm ii, kilku bardzo szano- 
wanveh obywatełi i wielu cywilnych i wojsko,- 
wyeh urzędników.

■ Ozłonkowie źwiązkn utworzyli wkrótce no
we towarzystwo, mająfee tenże sam cel i kieru-; 
n e k ; np.. „towarzystwo wojenne,44 którego człou- 
kówie poznawali się wzajemnie pó wyrżniętym 
na szabli napisie „za praw dę;44 „ lite rack ie j j e 
dne w Moskwie, drugie w Petersburgu, ostatnie 
pod naawą „zielonej lampy44 i dwie masońskie 
loże, w których większość składała się z człon
ków Związku dobra powszechnego.

Wszystkie towarzystwa miałj swój punkt I 
środkowy w Tulezynie, w sztabie drugiej armij, ■ 
bo tam się znajdował człowiek, który wkrótce 
stal się duszą związku. Był to pułkownik Pastel 
dowódzea jednego z liniowych pułków Dzięki 
jemu, niejaspe dążności związku otrzymały cęl 
praktyczny. Jego osobistość panuje nad wszy- 
stkiemi innemi. Gorący i zdeterminowany repu
blikanin Pestel nic. ńie narzuca, z niczem nie 
spięszy? leez działa, z.ostrożnością i umiarkowń 
niem, godnem podziwienia. Pierwsze jego stara
nia były skierowane tylko na lepsŁe.uorganizo- 
wanie towarzystwa.

Główny niedostatek związku był ten, że 
rządzący komitet nie miał prawdziwej władzy, 
żeby zmusić podwładne zarządy działać zupeł
nie w jednym  kierunku. Większość nie chciała 
ulegać dyktaturze jednej lub kilku wybranych 
osób. Oprócz tego wielu z członków życzyło dla 
Moskwy monarchicznego rządu,, ograniczonego 
konstytucją, |eCz byli i zwolennicy republikań
skiej swobody północno-amerykańskich Stanów, 
znajdując, że Moskwa z klimatu s^ ęg o  i sto
sunków topograficznych ma wielkie podobień
stwo do Ameryki, będąc ogromną co do prze-1 
strzeni i mając jak  ta ostatnia małą ilość lu
dności.

Znąjąc charakter pojedyńczyeh członków, 
widząc-jiieśmiałość pierwszych ich Jłr.óków, P e
stel przedstawiał im ceLjeden tylko r. ogranicze
nie carskiej władzy. Zgadzając ■ s ię . z 'jednymi 
na angielską konstytucje , gdy widział, że ktoś 
powątpiewa względem dogodności jej.zastosow a
nia do Moskwy, dodawał, że 'sam  obstaje za ame
rykańską .konstytucją która jest dOgoduą nie 
tylko jednym  „ lordom i kupcom, ale i,całem u 
narodow i/1 łecz jeżeli dopiąć tego nie będzie 
można, to dobrze przynajmniej ograniczyć w ła
dzę-cara, że i to będzie krok wielki. Przed 
śmielszymi aakjmiec rzucał i ię. myśl ; „że car 
jimrzeii . ł?dyź bardz<j jesi wątpliwą rze
czą, czy pod wpływem opinii publicznej pan 
wszechwładny zechce ustąoąć części praw-swoich.44
,;Do tego, mówił oą, dójśe, możną tylko za po
mocą siły, J  dla ograniczenia władzy tyle po- 
trzeb.a siły ile l  do je j zw alenia.'

1 ęstel, chociaż był najzdolniejszy ze wszy
stkich członków, lecz nie miał daru, konieczne
go dla przywódzey politycznąj partji, przyw ią
zywania do siebie ludzi, W duszy jeg o  .było coś 
surowego, . odpychającego ąyntpatję ludzi, k tó 
rych on miał prowadzić. dla osiągnięcia zamie
rzonego celu. • - . ...

Chociaż Pestel był bardzo ostrożny, zrozu^ 
miano go i przelękniono się, A leksander Mura 
wiew, jeden z uajezynniejszycb członków, wy1 
stąpił ze związku. Członkowie towarzystwa za
częli szemrać. Północne towarzystwo, zawiązane 
w Petersburgu, którego przywódzcą z począ
tku był Nikita Murawiew a potem Rylej'ew, za
częło lękać się ambitnych zamiarów Pestla. W 
tymże samym czasie, -t. j . w- r. 1.821, w P e te rs 
burgu zbuntował się gwardyjski siemionowski 
pnłji przeciw swemu pułkownikowj, Niemcowi, 
po tyrańsku obchodzącemu się z żołnierzami. 
Gar Aleksander- dowiedział się ^  tem w  Rubla-
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Kiem pokojowym" utorować drogę wielkiej wy
stawie powszechnej z r. 1867. Dupin zmarł w 
nocy z d. 9. na 10. bm.

Portugalia . Rejent (ojciec panującego k ró
la) otworzył osobiście parlament d. 7. bm., bez 
mesażn, złożywszy tylko przysięgę jako  rejent.

D ania. Dnia 20. b. m zgromadzi się sej m 
państw a, któremu przedłożone będą uchwalone 
przez zamkniętą d. 8 b. m. radę państwa zmia 
ny w konstytucji demokratycznej z d. 18. listo
pada 1863, która ze szkodą dla państwa, zbyt 
krępowała władzę króla. '

Ziem ie p o lsk ie . Z W arszawy piszą do 
Bresl. Ztg. : „Głównym przedmiotem powszechne
go zajęcia jest obecnie odbywające się właśnie 
losowanie popisowych. Koszary ujazdowskie, 
gdzie się losowanie odbywa, są oblężone od ro 
dzin biednych młodych ludzi losujących. Tłumy 
czekające albo w itają wychodzących szczęśliwie 
radośnemi okrzykami; przeciwnie, jeżeli z koszar 
da który wiadomość, iż los wyciągnął, rozlega
j ą  się rozdzierające jęki, płacz i szlochanie, j a k 
by największe wydarzyło się nieszczęście. N ie
szczęśliwi obowiązani do wojska czynią najw ię
ksze wytężenia, aby przyjść do środków pienię
żnych, by być w stanie wykupić się. Sprzedają 
całe swoje mienie za bezcen, aby uzyskać owych 
wymaganych 400 rubli, choć i w takim razie 
jest uwolnienie jeszcze wątpliwe i waruąkowe. 
Powszechnie chw alą postępowanie nadrabina 
Meiselsa, który celem wykupna ubogich a zasłu
gujących na to popisowych z gminy żydowskiej, 
zbiera potrzebne pieniądze drogą składek. Pan 
Meisels, zebrał w ciągu Kilku dni między bogat
szymi żydami 10.000 rubli. Dodać należy, że 
właściwi bogacze żydowscy, bankierowie i k a 
pitaliści ani grosza dotąd nie dali. Rząd upo
ważnił Meiselsa do tych składek.

Z Poznania donosi Ostsee Ztg. w sprawie no
minacji arcybiskupa gnieźnieńsko-poznańskiego, 
co następuje-. „Dla uzupełnienia znanych już 
szczegółów, dotyczących kwestji wyboru arcybi
skupa gnieźnieńske-poznańskiego, nadmienić wy
pada, że papież zalecił usilnie obu kapitułom 
metropolitalnym wybór hr. Ledóchowskiego, nun
cjusza apostolskiego w Brukseli. Stało się to za 
pośrednictwem mgsnora Franchi, nadzwyczajne
go nuncjusza papiezkiego, który udając się do 
Petersburga, zatrzymał się w Dreźnie i zażądał 
ztamtąd od obu kapituł metropolitalnych (gnie
źnieńskiej i poznańskiej), ażeby p rzysła ły -do  
niego dwóch delegowanych, posiadających język 
franeuzki lub łaciński, dla poradzenia się z nimi 
w kwestji wyboru arcybiskupa. Narada podobna 
miała miejsce w Dreźnie, w drugiej połowie 
zeszłego miesiąca, i odbyła się w języku łaciń
skim. Msgnor Franchi oświadczył delegowanym, 
że tak Ojciec św. jak  i rząd pruski życzą sobie 
wyboru hr. Ledóchowskiego na arcybiskupa gnie
źnieńskiego i poznańskiego. Obaj delegowani 
kapituł usiłowali wprawdzie przekonać magnom 
Franchi, że dobro archidyecezji w ym aga, aby 
zwierzchni ich kierunek powierzony był osobie 
obeznanej ze stosunkami miejscowemi; lecz nun
cjusz papiezki zrobił im uw agę, że msgnor Le- 
dóchowski jes t rodowitym Polakiem , i odznacza 
się również wielką pobożnością i nauką jak i 
mocą charakteru, i z tego powodu posiada wiel
kie zaufanie Ojca św. — Delegowani przeto o- 
świadczyli w końcu, że życzenie Ojca św. jes t 
dla kapituły rozkazem. Wybór więc hr. Ledo 
cbowskiego nie ulega już najmniejszej w ątpli
wości. Lecz czy takowy odpowie oczekiwaniom 
rządu pruskiego, jest to inua całkiem kw estja".

W calem dziennikarstwie europejskiem nie 
ma Polska wrogów takich, jak  w owych dzien
nikach, które właśnie na ziemi polskiej wycho
dzą. Dość Czytywać Dziennik Warszawski, Wiestni- 
ka Wileńskiego, Krakauerkę i Posener Ztg. aby o tem 
się przekonać. W łaśuie mamy pod ręką artykuł 
tego rodzaju, ogłoszony w Posener Ztg. Brzmi on 
ja k  następuje-.

„Galicyjskie władze policyjne zostały za
wiadomione przez namiestuictwo lwowskie, aby 
miały czujne oko na coraz częściej wysyłanych
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pizez emigrację emisarjuszow, i aby każdego cu- j 
dzoziemca, którego ukazanie się budzi podejrze
nie, aresztowały. W ładze galicyjskie miały nabyć 
przekonanie, że część emigracji ma udział w
ciągle jeszcze1"* zdarzających się pożarach, któ
rych używają częścią dla zadowolnienia swej 
zemsty przeciwko tym, którzy ostatniego po _ 
wstania nie popierali lub stawiali mu opór, czę
ścią jako środek dla wydobycia pieniędzy. 0 -  
prócz tego władze galicyjskie miały odkryć 
ślady, nie pozostawiające żadnej wątpliwości, 
że polska emigracja, w porozumieniu z rewolu- 
cyjnemi stronnictwami węgierskiem i włoskiem, 
robi wszelkie wysilenia, aby coraz większe przy
bierającej rozmiary autonomicznej agitacji w 
Galicji, nadać kierunek rewolucyjny."

Z tych denuncjacyj wypływałoby, iż rząd 
centralny nie powinien nadawać autonomii Ga
lic ji! Intryga tu widoczna!

Denuncjacje zawarte w powyższym artyku
le są zbyt nierozsądne by na me odpowiadać, 
zbyt fałszywe by im uwierzono, a świadczą ty l
ko o najzupełniejszej nieznajomości stosunków 
galicyjskicn, o złej wierze i przewrotności dzien
nika który je  ogłasza.

Niedzielne zgrom adzenie, wyborców
z dzielnicy miasta Lwów* w sali ratuszowej od
było się przy licznie zgromadzonej publiczności 
obu wyznań. Zagaił je  ó godzinie */a 7 dr. 
Kabat jako przewodniczący krótkiem sprawozda
niem z dotychczasowych czynności Komitetu"

P. B ł o t n i c k i  Edward zawiadomił, iż po 
dzielnicach innych pokończyły się właśnie zgro
madzenia, przyjąwszy przez aklamację kandyda
turę Agenora hr. Gołuchowskiego, i zobowiąza
wszy się wpływać natychmiast na resztę wybor
ców, aby dnia 16. bm. stanęli społem przed ur
ną wyborczą Potem otrzymał głos : 

Dobrzański.
Poprzednie wybory w r. 1861 odbyły się z 

wielkiem zadowoleniem całego miasta; zgodzono 
się na to, aby odeprzeć wszystkie żywioły, któ
re  narodowej sprawie były przeciwne. Dzisiaj 
inaezej się stało. Powstały swary o kandydatu
ry  [ doprowadzono do tego, iż liczna część lu
dności lwowskiej, żydzi, usunęła się zupełnie od 
komitetu ściślejszego, i na własną rękę działają, 
usiłując wprowadzić osobnego kandydata. Jak  
w r. 1861 tak samo i teraz do komitetu wyko
nawczego należało 5 żydów, a 10 chrześcian; 
jedności nie było i wówczas, mianowicie co do 
jednego kandydata ; była mniejszość dość liczna, 
bo 7 przeciwko 8, ta mniejszość składała się z 
samych chrześcian. Po dopełnieniu głosowania 
mniejszość komitetu ściślejszego oświadczyła, że 
poddaje się większości, i tak jak  większość u- 
chwaliła, będzie działać i głosować. To samo 
siało sie w' komitecie obszerniejszym, i tn nie 
było jedności, mniejszość swego kandydata m e . 
przeparła, i tu mniejszość komitetu powiedziała, 
że poddaje się większości, że pomimo innego zda
nia i przekonania, będzie jednak  tak głosować 
jak  większość uchwali.

Toż samo stało się po sekcjach; i tam mniej
szość wyborców poddała się większości, i wszy
scy głosowali później za kandydatem, przez w ię
kszość niezawisłych wyborców postawionym.

Spodziewaliśmy się, że tak samo i teraz na
stąpi, i tak samo wybór przyjdzie do skutku.

Tymczasem izraelici zaraz na pier- 
wszem posiedzeniu wydziału wykonawczego 
oświadczyli, iż nie jirzyjmują jeszcze stanowczo 
wyboru, ale pierwej w kahale naradzić się m u
szą, pod jakiem i warunkami do komitetu przy
stąpią. Zastrzegli sobie tylko, że gdyby zostali 
w mniejszości, do solidarnego z większością gło
sowania przy wyborze nie obowiązują się, chrze- 
ścianie zaś położyli warunek, że należący do ko
mitetu nie mogą należyć do innych wyłącznych 
komitetówfwyborczych.

Po takiem zawarowaniu z jednej i drugiej 
strony, szły sprawy dość zgodnie, dopókiśmy 
rozbierali sprawy miasta, kraju  naszego i ca

nie od Metternicha, do którego knrjer, posłany 
z Petersburga od austrjaekiego posła, wyprze
dził adjutanta, posłanego z doniesieniem do cara. 
Metternieh korzystając z tej okoliczuości, przeko
nywał cara Aleksandra, że bunt ulubionego pułku 
był dziełem tajemnego towarzystwa. W  samej 
rzeczy najlepsi oficerowie tego pułku byli człon
kami związku dobra powszechnego, lecz nie 
przyjmowali w buncie żadnego udziału, owszem 
umieli uspokoić go i przyprowadzić do porząd- 

. Jednak małoważna okoliczność tak roz
gniew ała Aleksandra, i tak  go oburzyła przeci
wko liberalnym ideom, że nawet na bohaterskie 
powstanie Greków zaczął car patrzeć jako na 
występne przedsięwzięcie, które powinno być 
poskromione.

Po wypadku w oiemionowskim pułku rząd 
postanowił powiększyć baczność tajnej policji. 
To rozporządzenie stało się wiadomem związko
wi dobra powszechnego przez jednego z człou- 
ków, który służąc przy wojennym jenerał-gu- 
bernatorze, wiedział o wszystkich rozporządze
niach, tyczących tajnej policji, i nawet czytał 
doniesienia je j ajentów.

Jak  ta okoliczność tak i niezgoda w łonie 
s owarzyszenia, zmusiła związek przyjąć środki 
ostrożności przeciwko podejrzliw ości rządu, i 
dla tego to właśnie deputaci od różnych zarzą
dów byli wezwani do Moskwy.

Zebrano się, lecz na nic członkowie zgo
dzić się nie mogli. Jedni krzyczeli przeciwko 
dyktaturze P es te la , m ów iąc, że cel z '3 ^ zv 1 
chybiony, drudzy przysłali swoją dymisję. W tedy 
to przyjaciele Pestla, zgodnie ze zdaniem naj- 
energiczniejszych członków, zaproponowali roz
wiązanie się związku dobra powszechnego. P ro
pozycja została przyjęty i postanowienie odczy- 

przez M. Turgieniew a, który prezydował 
*en dzień z a ran iu . Stało się to w lutym 1821 r.

Pułkownik Abramon , oburzony, sprzeciwiał 
się rozwiązaniu związku, mówiąc, „że jeżeli nawet 
wszyscy opuszczą towarzystwo, będzie ono egzy
stować w uim jednym ." Lecz się myli! bar
dzo. Nigdy ludzie podobui do P es tla ,!  Juchnie- 
wskiego, von Vizina, N. Murawiewa i Bestuże- 
wa-Riumina nie porzucają tak lekkomyślnie celu 
swero. Dla Pestla był to tylko środek pozbycia 
się niektórych członków, których charakter nie 
odpowiadał duchowi i kierunkowi związku, a 
także żeby tym stanowczym krokiem usunąć po
dejrzenia rządu. Rozwiązanie to było tylko po
zorne. Stowarzyszenie zostało tem czem było, 
tylko inni ludzie weszli do niego. Przekształco
ne zupełnie, nowe towarzystwo mianowało dy
rektorami P este la , Juchniewskiego i N. Mura
wiewa.

Od początku swego stowarzyszenie przyję
ło charakter stanowczy, rewolucyjny. Członkom 
jego kazano być ja k  można najostrożniejszymi w 
propagandzie, unikać wszelkich korespondencyj 
w sprawie stowarzyszenia, ograniczając się na 
ustnej komunikacji przez członków podróżnych, 
i w ogóle starać się pokrywać egzystencję sto
warzyszenia nieprzeniknioną tajemnicą.

W dwa lata stowarzyszenie nabrało takiej 
siły i tak się rozgałęziło, że w 1823 r. utwo
rzyły się cztery nowe stowarzyszenia pod dy
rekcją pierwszego, mającego główną kw aterę 
swoją w Tulczynie, sztabie drugiej armii. Pestel 
p rzerodz ił wszystkiemu. On szedł do celu swe
go : zupełnej i radykalnej reorganizacji kraju 
na podstawach nietylko republikańskich lecz i 
socjalnych, i szedł śmiałym krokiem.

. ,J ut nie chodziło teraz o krytykę angiel
skiej konstytucji!

(C\ 4. *.)
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łości państwa; aby postawić program  komitetu 
wykonawczego.

Co do programu komitetu wykonawczego, 
chrześeianie i żydzi zupełną jednomyślnością 
zgodzili się na jeden program. Gdy później 
komitet przystąpił do do wyboru kandjdatów  
odpowiednio do programu, i wybierał kandydata, 
który temu programowi je s t najodpowiedniejszy, 
i gdy postawiono kandydaturę hr. G. wtedy do
piero wystąpiono z różnicą zdań, i wtedy gdy 
przyszło do przeprowadzenia wyboru kandydata, 
przez większość komitetu obszerniejszego posta
wionego, izraelici oświadczyli, że odezwy do 
wyborców wystosowanej, podpisać nie mogą, że 
to nie zgadza się z ich przekonaniem, i dla te 
go w przeprowadzeniu tego wyboru dalej udzia
łu brać nie mogą.

Byłbym tego nie przytaczał, gdyby ta mniej
szość nie dała powodu do dalszych kroków, 
gdybj ztćjd nie przyszło do waśni i do zajść, 
które się mogą objawiać i po wyborach i naj
smutniejsze wywołać skutki. Byłbym nie przyta
czał, gdyby mniejszość nie wystąpiła była o- 
twarcie, jakby  osobny komitet, w tym duchu me 
działała i wręcz przeciwnych celów sobie nie 
wytknęła, obalenia kandydatury większości, a 
przeprowadzenia kandydata swego.

Cieszyliśmy się zawsze ze zbliżenia się izra
elitów do nas, zbliżenie to następywałe w sku
tek wspólnych prac w politycznem życiu. • Ta 
wspólność życia politycznego w yrabiała opinię 
za emancypacją żydów, równouprawniała ich w o- 
p in ii , chociaż jeszcze nie są równouprawnieni 
wobec prawa. Otóż teraz obawiać się należy, że 
takiem solidarnem wystąpieniem żydów przeciw 
ehrześcianom wywoła się walka między obu wy
znaniami, i cofniętą zostanie praca ostatnich 
lat kilku.

Izraelici z tego postępowania największą 
szkodę odniosą. Nienawiści między żydami a 
chrześeianami nie powinni byli podsycać soli
darnem wiązaniem się między sobą, bo to  zmusza 
chrześcian do solidarnego wiązania się znowu 
między sobą. Byłto środek nieroztropny. Gdyby 
nasi współobywatele izraelici byli tak nezynili, 
ja k  im rozum polityczny w sk azyw ać się zdaje, 
i niemogąc się zgodzić na wybór kandydata, 
którego cały kraj i miasto nasze, jako swego 
posła mieć chce, gdyby byli postanowili usunąć 
się od wyborów, byliby pokazali wielki takt po
lityczny. To uwzględnienie woli większości, by
łoby im zyskało serca i poważanie chrześcian.

Stało się inaczej. Aby udaremnić wybór 
kandydata większości, przywódzcy żydów po- 
rozsiewali najbłędniejsze o nim wiadomości. 
Porozsiewano różne anegdotki o hr. Gołucho- 
wskinp jak  się zachowywał względem żydów. 
Sam kilka takicb słyszałem. Ażeby przytoczyć 
jeduę, rozpowiądano, że hr. Gołuchowski zabro
nił przy budowie pałacu swego we Lwowie, 
przypuszczenia izraelitów do robót.

Chcąc się przekonać poszedłem tam , i py- 
tjł><»łn -tzinjAitiżft, i oto co widziałem / uf 
stałem ? — samych izrae^ow , obijali t«m właśnie 
tapety.

Gdybym chciał dalej tę rzecz rozb ierać , to 
bym mógł dowieść, że wiele podobnych fałszy
wych rzeczy, powymyślano złośliwie a rozszerza 
je  fanatyzm religijny.

Mieliśmy wczoraj dopiero tutaj najwido
czniejszy, najwymowniejszy dowód jak  najlep
sze intencje przekręcać można. Oto hr. Gołu
chowski przewodnicząc komisji, która w r. 1848 
układała statut gminy dla miasta Lwowa w y
mógł to i przeprowadził, że 15 radnych żydów 
przypuszczono do rady m iasta; wczoraj słysze
liśmy, że z tego powodu zrobiono mu zarzut. 
(Huczne b ra w o ) Powszechnie uważano to za 
przywilej wyrobiony dla żydów , bo gdyby nie 
była liczba radnych żydów oznaczoną, mógłby 
żaden tam nie zasiadać, gdyż większość prze
ważna wyborców je s t chrześcian. Mogły bowiern 
zajść waśnie, nieporozumienia, i większość chrze
ścian wyborców byłaby wykluczyła żydów od 
zasiadania w radzie (huezne oklaski).

Więc to, co jako przywilej powszechnie u- 
ważano dla żydów, jako krzywdę chrześcian, to 
podają dzisiejsi fanatycy jako krzywdę żydów, 
i z tego zrobiono zarzut, ażeby nienawiść prze
ciwko niemu pobudzić.___________________ ___

Jako dalszy fakt podają, że hr. Gołueno 
wski zawsze przenosił ortodoksów, starowiercow, 
nad reformowanych. Hr. Gołuchowski chciał dla 
ortodoksów założyć szkołę rabinów we Lwowie, 
na przekor tym , którzy germanizować chcieli 
żydów galicyjskich przez rabinów i kaznodzie
jów, z Niemiec sprowadzanych. Daniem wyż
szego wykształcenia rabinom w szkole rabinów 
lwowskiej, chciał hr. Gołuchowski podnieść o- 
światę ogółu ortodoksów. Ale nie było funduszu. 
Wyszukał go jednak hr. Gołuchowski. Za cza
sów cesarza Józefa chciano szkoły niemieckie 
zaprowadzić dla żydów, i w tym celu nałożono 
podatek szkolny na żydów i  złr. na każdego 
opłacającego podatek. Szkoły te jednak nie 
przyszły do skutku, a fundusz milionowy prawie, 
z podatku szkolnego powstały, wcielono później 
do ogólnego fnnduszu naukowego, uszczuplony 
w skutek dwóch redukcji do stu kilkudziesiąt ty 
sięcy. Otóż hr. Gołuchowski postarał się o wy
dzielenie tego funduszu z ogólnego naukowego, 
i przeznaczenie go na szkołę rabinów dla orto
doksów. Ale reformowani czynili zabiegi u mi
nisterstwa B acha , iz we Lwowie nie potrzeba 
takiej szkoły rabinów, projekt więc nie przy
szedł do skutku. W skutek tego sprowadzano i 
dalej z Niemiec rabinów, a ci cudzoziemcy ra 
bini prowadzą ich nieuarodowemi, krzywemi 
drogami (huczne oklaski). Zamiar hr. Gołnchow- 
skiego założenia szkoły rabinów był uważany 
jako  zamach na reformę żydów między reformo
wanymi, a jako zamach na ortodoksów przed
stawiano go miedzy ortodoksami. I ztąd po
wstał nowy powód do szerzenia p r z e c i w  hr. Go-
łuchowskiemu niechęci.

W uciśnionym, pozbawionym praw ludzie 
żydowskim szerzy się bowiem często nieuawiść 
bez najmniejszych powodów. Przytoczę przykład

na sobie. Od lat 25, odkąd oddaję się zawodu- 
wi dziennikarskiemu, pisałem i piszę za równo
uprawnieniem żydów tak z ogólno-ludzkiego jak 
i z narodowego stanowiska, aby się stać mogli 
obywatelami i Polakami. Pisałem wtedy, gdy 
nikt za nimi nie pisał i piszę dotąd w tym sa
mym kierunku. A jednak gdy przeszłej niedzieli 
wystąpiłem w kwestji okolicznościowej, za na- 
tychmiastowem głosowaniem, jakiego kandydata 
komitet ma postawić, przeciw mówcy żydowskie
mu który życzył sobie odłożyć to głosowanie, 
to natychmiast okrzyczano mnie jako  największe: 
go ,w roga żydów!

Moi panowie ! Słyszeliśmy wczoraj, że hr., 
Gołuchowski w 1860 roku wydał ustawę o żj 
dach, ograniczającą ich w prawie””posiadania, 
czyniąc to prawo posiadania zawisłem od w y. 
kazania się świadeerwami szkolnemi. Chciał on 
żydów skłonić, aby się uczyli, i tylko wtedy ua 
własność dobra ziemskie nabywać im było wol
no, jeżeli się wykażą świadectwem , że ukoń
czyli pewne szkoły. -  3zkoda tylko że ją  nie 
rozciągnął do całej ludności, to jes t i do chrze
ścian; kraj cały, ludność chrześciańska, byłabj 
mu za to bardzo wdzięczna.

To wczoraj poseł nasz jasno wypowiedział, 
iż przymuszać do nauki niej est ograniczeniem 
Ale nie byłbym nawet za takiem prawem, już i 
z tego względu, iż to prawo nie da się przepro
wadzić. Dziś każdy wie, jak  łatwo świadectwa 
uzyskać m ożna; przytem izraelici za prostea 
tylko podaniem do ministerstwa otrzymują uwol 
nienia od składania zaświadczenia, i otrzymują 
pozwolenie kupowania dóbr.- Prawo zaś, któr« 
nie jes t wykonalne, jest i niepotrzebne. Sprzęci 
wia się to prawo i zasadzie ekonomii polity, 
cznej. Wolne, swobodne rozrządzanie majątkien 
swym, je s t główną podstawą materjalnego rozwo 
ju  kraju. "

Jeżeli hr. Gołuchowski wydał takie pr»w.o, 
więc musiał mieć ważne względy na oku, 
go tłumaczyć mogą. Przykładem objaśnię:

T ak n. p. istnieją w Tyrolu protestanci; ci 
podali petycję do ministerjnm Schmęrling* o po. 
zwolenie utworzenia religijnej gminy protestau 
ckiej. Ministerstwo Schmerlinga nic nie odpo 
wiedziało, czy pozwoli albo nie pozwoli. Zwie 
kało odpowiedź. Aż dzisiejsze ministerstwo wy 
rzec musiało iż nie pozwoh, bo się bało wywo 
łać wojny religijnej, w kraju, gdzie opinia ca 
łej ludności prawie jest utworzeniu takiej gminj 
przeciwna, a jednak dawne i dzisiejsze mini 
sterstwo jes t w zasadzie niezawodnie za równo
uprawnieniem protestantów z katolikami. I wj 
dający prawo o żydach musiał zważać na zwy 
czaj, obyczaj i stanowisko obyw ateli,' na wy 
kształcenie i ogólnie na stopień oświaty kupu 
jącego dobra, aby mógł godnie w obywatelstwu 
odpowiedne zająć stanowisko.

Hr. Gołuchowski uczynił to w roku 1860 
Przypomnijcie sobie panowie, jak ie  było uspo 
sobieuie eałego kraju co do żydów; Gołuchow 
s u  m o  .n o g i le g o  u sp o so b ien ia  IgUorOWać, ab) 
późuiejszych następstw uniknąć. Wychodząc^ 
wówczas Przegląd pisał ziejące nienawiścią arty 
kuły przeciw żydom. — Wszak dziennik poli
tyczny, założony we Lwowie 1. stycznia ro
ku 1861, orgau dość silnego stronnictwa, śmia! 
wtenczas napisać w programie swym, iż uznaj* 
kościół katolicki jako panu jący ,, a dla iunyot 
wyznań przyznawał tylko tolerancję! Więc wi 
dzicie moi panowie, tam gdzie się opinia publi 
ezna w ten sposób manifestowała, niepodobna 
było przypuścić, aby hr. Gołuchowski nie mógł 
nie uwzględnić tej opinii. Gdyby byl Gołuchow 
ski później przyszedł do minister)um, i zobaczy! 
był zwrot opiuii publicznej, jak a  nastąpiła w r. 
1861, 1862 i 1863, niezawodnie byłby ich nie 
ograniczył, ale im nadał szersze prawa.

Otóż to chcąc pojąć tę słynną i tak znie
nawidzoną przez izraelitów ustawę o żydach , 
trzeba się przenieść w owe czasy, nie sądzić te 
go czynu podług dzisiejszych zapatrywań, dzisiej
szych pojęć. Dziś po pięciu latach opinia publi
czna postąpiła znacznie, stronnictwa się oświad
czyły za wspólnością żydów w sprawie narodo
wej, dokumentowało się to kilkakrotnie przez ten 
czas, Gołuchowski byłby niezawodnie inne p ra
wo wydał, gdyby był przy władzy został.

Wówczas sarkali chrześeianie na hr. Gołu
ch ow skiego, że proteguje żydów, że pozwala im 
dobra kapować, że otwiera im drogę do obywa 
telstwa; z tego mu właśnie robiopp zarzut. Wów
czas uchodził on powszechnie u chrześcian za 
protektora żydów, dziś mu żydzi powiadają, że 
ich mocno skrzywdził. i

Jeżeli moi panowie, jeden z mężów co roka 
1860 zacytowany powyżej program dziennika Głos 
postawili, wczoraj z tej trybuny głosił najlibe- 
ralniejsze zasady, bezwzględuą wolność, to w i
dać iż w pięciu latach zmienił swoje przekona
nie, z czego się cieszyć należy, ale czy nie mo
żna z tego wnosić, iż i hr. Gołuchowski idąc 
za opinią publiczną, dzisiaj przyszedł do innego 
zapatryw ania ?

Jeżeli mu tu zarzucano iż nie ma rękojmi 
że w 1865 roku inaczej będzie myślał ja k  w ro
ku 1860, to widać iż zarzut czyniący o sobie, o 
zmianie, której sam uległ, zapomniał (huczne 
oklaski).

Chciałem wczoraj g ł°s zabrać i przypomnieć 
mu to, ale publiczność była jnż znużoną, przeto 
dziś przy sposobności gdy głosu nikt nie zabie
rał, przemówiłnm w tej sprawie do wyborców. 
Dodam jeszcze tylko to, że cieszyłoby mnie, 
gdyby żydzi w ostatniej chwili przyszli do p ra 
wdziwego zrozumienia swego położenia i umieli
zachować się jak  to rozum polityczny i ich w ła
sny interes wymaga. Żałowałbym zaś bardzo 
gdyby ta waśń trw ała dalej i rozniecała niena
wiść. Nie chrześeianie by na tem stracili ale ży
dzi; szkodę by ponieśli tylko żydzi, sami sobie 
bowiem takiem wystąpieniem, waśnieniem, wy- j 
rządzają największą krzywdę. Ale że ta waśń 
rodaków na jednej ziemi zrodzonych i na jednej 
ziemi żyć mających jest krzyw dą dla całego 
kraju, dla tego ubolewać nad nią trzeba. Dla 
tego tutaj jeszcze raz przemawiam do izraelitów,
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ażeby rozważyli co czynią, i jak i to koniec spra 
wa ta  weźmie, Niedość głosować za kandyda
tem i starać się swojego kandydata przeprowa
dzić, trzeba rozważyć jak i skutek z takiej wa
śni międl* chrzescianami a  żydami wyniknie.

Gdyby zaś istotnie te wszystkie uwagi były 
bezskuteczne, i żydzi koniecznie i solidarnie u- 
s iłow di głosować na swego kandydata, naten
czas nam nic innego nie pozostaje, jak  tylko so
lidarnie trzymać się jak  jeden mąż, i głosować 
solidarnie na naszego kandydata.

Trzymanie się żydów solidarności zniewala i 
nas do solidarnego trzymania się ra zem , my 
bowiem nie możemy narażać się na to, aby sta 
nowiąe większość przeważną tutejszych wyDor- 
ców, abyś'my byli przegłosowani od mniej
szości, przez nasze rozstrzelenie, niedbałość lub 
ospałość. Byłoby to wstydem dla nas, św iade
ctwem niedołęztwa wobec solidarności żydo
wskich obywateli, gdyby nie kandydat w ię
kszości , ale kandydat wyłamującej się mniej
szości zestal „wybranym na posła Nie wiom 
jeszcze , kcgu — po odstąpieniu wszystkich 
kandydatów, postawionych przez komitet — i- 
zraelici popierać zamyślają. Czynią oni z tego 
do ostatniej chwili rodzaj tajemnicy. Słychać 
rozmaite nazwiska, słyszałem nawet sam od kil
ku w ylorców  izraelitów, Piz zamyślają postawić 
ja k r  kandydata hr. Belcrediego, i za nim będą 
głosować (śmiech).

Opowiadały mi to bardzo poważne osoby ; 
ja  zaś myślę, że minister otanu, hr. Belcredi, 
nie da się użyć za narzędzie do takich szatan 
saicb intryg. J a  wcale izraelitów me podejrzy- 
wam, iż to oni tę jn trygę uknuli. Jeżoii to jest 
prawdą, to widzę w tern rękę obcą, która po- 
aiędzy nimi te intrygi zawiązuje (huczne, prze

ciągłe oklaski).
Raz jeszcze wyborców, którzy się ośw iad

czyli za kandydaturą hr. Gołuchowskiego, wzy
wam, ażeby głosowali solidarnie za nim, ażeby 
się nie odciągali od głosowania, ażeby się sta
rali trudności, które są na przeszkodzie usunąć, 
ażeby ci, co m ają zaległości podatkowe, zapłacili, 
ażeby wszyscy jak  jeden mąż stanęli do głoso
w ana, by przyjaciel przyjaciela, sąsiad sąsiada 
zachęcał do pełnienia tego obywatelskiego obo
wiązku, by karty  legitymacyjne „tarai się wszy
scy otrzvmać przed wyborem, który się unia 16. 
t. m. odbędzie, to je s t na,pilniejszy nasz inte
res. Nienawiści zaś do żydów nie żywmy, ale 
ubolewajmy, że kilku przywódzców tak ich o- 
bałamuciło. Gdy przyjdą do poznan.a, i posta
nowią sobie tak postąpić, ja k  w ich położeniu 
postępować należy, to wtedy uznajmy ten po
stępek, to opamiętanie się — i tem więcej ich 
cenić powinniśmy.....

Dziś zaś pamiętajmy o tem, że przeciwko 
fanatyzmowi religijnemu, który wziął górę, po
ty • .amy bronić interesu narodu, interesu nasze- 
r,c kraju, powinniśmy wy stąpić solidarnie przeci
wko partykularnym interesom Jednego ułomka 
ludności, czy ona skład* się z żydów święto- 

jurców lub innych jakich frakcyj (huczne o- 
klaski).

Dr. K a b a t  Czy życzy sobie kto z p a 
nów zabrać jeszcze głos ? — Ponieważ nikt się 
ni« zgłasza, ■ więc możemy przystąpić do pró
bnego głosowania, idzie tylko o to, czy mamy 
głosować przez powstanie i zostanie na miej
scu. Ponieważ zaś tylko ,,edna część wyborców 
siedzi, więc możeby skuteczniej głosowani? 
przeprowadzić można przez podzielenie się na 
części, i ci, którzy Zj czą sobie wybrać hr. Go
łuchowskiego na posła, udali się na lewą stro- 
uę — ci zaś, którzy przeciwni są temu wybo
rowi, pozostali po prawej stronie.

G ł o s y :  Prosimy głosować przez podnie
sienie ręki, dla uniknienia zamieszania.

Dr, K a b a t :  A zatem będziemy głosować

Erzez podniesienie ręki; panowie, którzy są za 
andydaturą hr. Gołuchow skiego, raczą pod

nieść rękę (wszyscy podnoszą rękę). Zrobimy 
kontra-probę: ci panowie, którzy są przeciw „i 
temu wyborowi, raczą podnieść rękę (nikt nie 
podniósł — gwar w sali).

Dr. K a b a t :  Przeciw kandydaturze hra 
biego Gołuchowskiego nie ma nikogo. Jedno
myślnie cśwmdcza się miasto za kandydaturą 
hr. Gołuchowskiego. Przemawiać jeszcze za hr. 
Gołuebowskim jest rzeczą zbyteczną. Wzywam 
więc szan. wyborców, aby — ja k  już pan Do
brzański powiedział — raczyli brać udział jak  
można największy, aoy wzywali tak samo przy
jaciół i sąsiadów, by nieociągali się od tego o- 
boWiązku. Co do starozakonnych mam jeszcze 
tę nadzieję, iż sie- w ostatniej chwili opamięta
ją, — g d y b j zaś‘ to nie nastąpiło, iż wnzyscy 
starozakonni bez różnicy się nawrócą, to mam 
nadzieje, iż są między iimi tacy, którzy jako 
tej kandydaturze nie p^eciw ni, przyjdą i głoso
wać będą na hr. Gołuchowskiego, jako  też inam 
nadzieje, iż tym, którzy są przeuw ko tej kan
dydaturze) sumienie nie pozwoli odciągać współ
obywateli, »by za ni,m .nie lo so w a li.

Posiedzenie zamknięto.

Korespondencje Gazety Narodowej.
.

L ondyn d. 8. iistopacU.
(h ) Przed kilku dniami otrzymaliśmy w Oa- 

zecie Narodowej umieszczone podanie starozakon
nych ze Lwowa, w którem upominali się, aby 
w szkołach publicznych dzieci ich uczono języ 
ka polskiego. To patrjotyczne żądanie nie uszło 
uwagi starozakonnych tutejszych i we Francji. 
W obu tych krajach starozakonni znakomite zaj 
mują miejsce w literaturze, w kierunku kredytu 
i w życiu publicznem. Siedzą oni starannie po
stępowanie ich współwyznawców w Polsce. 
Znają pisma, co s ta ją  w ich obronie, i te, co 
jeszcze nie nabrały tego przekonania że wię
kszość powinna zdobywać serca mniejszości 
miłością.

Jeźliby zawiązało się we Lwowie stowa
rzyszenie, mające na celu założenie s k ł a d ó w ,  
możniejsi starozakonn" powinniby zająć miejsce 
pomiędzy założycielami. Ich współwyznawcy w 
innych krajach chętnieby się przyłożyli do po
pal cia zakładu, mającego na ceiu podniesienie 
kredytu, handlu i przemysłu w Galicji. 1 ^ n [

Mylnie pisma publiczne doniosły o przyby
ciu do Londynu pułkownika Sm olińskiego, o 
wyjeżdzie pierwszego szeregu kolonistów. W 
tej cnwili," kiedy list ten piszemy, pułkownik 
Smoliński jeszcze tu nie przybył.

Z pod K v a k o w ^ .
(Z. B .)  Otwarcie sejmu się zb liża ! Zt.nirn 

ten sejm zajmie się rozpoznaniem jak dalece 
dyplom październikowy z konstytucją lutową da 
się pogodzić, co i tak dopiero po oświadczeniu 
sejmu węgierskiego i przedłożeniu tegoż oświad
czenia przez Najj. Pana ma nastąp ić , zanim się 
zajmie ustawą gminną, zreorganizowaniem i za
stosowaniem do potrzeb kraju, administracji tak 
politycznej jak  sądow ej, przedstawieniem do 
zmiany niektórych ustępów w prawodawstwie, 
zostających dzisiaj w sprzeczności tak z postę
pem oświaty ja k  potrzebami lc a ju , przedewi zy- 
stkiem powinien się zająć, aby obmyśleć środki, 
jakim  sposobem ocalić gospodarstwo krajowe od 
widocznego a nieoebybnego upadku !

Po zniesieniu pańszczyzny rząd dotąd go^ 
spodarsiwu krajowemu żadnej nie udzielił po
mocy. Indemnizacja za zniesione powinności ur- 
barjalne, wypłacona w czasie, gdzie obligacje 
stały 60 a ażio od srebra 15u za 100, indemni- 
zacja ta użyta, została na spłacenie ciężarów by 
potecznych', dziesięcin wytycznych, podatków 
zaległych, które osobliwie w zachodnich obwo
dach po katastrorie 1846 r. były n iem ałe , małą 
bardzo gospodarstwu krajowemu stała się po
mocą. W sirząśnieuia po r. 1848, wojna krymska, 
włoska, nieurodzaj kilkuletni w zachodniej Lu 
ropie, posucha na W ęgrach sprawiły wpra- 
dzie, że ceny zboża i wszystkich produktów były 
wysokie, i gospodarstwu kiajow e bez żadnej po
mocy mogło sobie dać radę. lecz dzisiaj, przy 
tak podwyższonych podatkan. kilkoletnim nieu
rodzaju, nadzwyczajnej taniości wszelkich produk
tów , braku zupełnym  gotowych pieniędzy i ztąd 
w przerażający sposób sz.erzącej się lichwie, 
która protegowana prawem wekslowem, otwarte 
do działania ma pole, gospodarstwo krajow e do 
największego doszło upadku !

Nieustanne egzekucje, niezliczone w ysta
wiania dóbr na sprzedaż, bądź przymusową, 
bądź dobrowolną drogą, są tego jasnym a dobi
tnym dowodem. Mógł rząd dia Węgier dać za 
pomogę, to i dla Galicji ją  znajdzie, dla tej Ga
licji, k tórą odebrał pod swoje panowanie >ez 
ltrajcara długu, a z tak ogromnym majątkiem 
narodowym, którego dzisiaj ledwo czwarta część 
istnieje... Odpowiedzą mnie, rząd nie ma p ie
niędzy Niech rząd zaciągnie pożyczkę, którą 
razem z rządem, w miarę udzielonej każdemu

Sożyczki, gwarantowałyby dobra a ca za pośre- 
nictwem rządu do kas rządowych byłaby odpła- 

calna, a na takiepożyczk i metyIko znajdą się p ie
niądze, ale kurs je j byłby lepszy od wszelkich in- 
nycL papierów .Lec/ pocóżmme przedkładać plany? 
Sejm, który mieści w swem łonie pierwsze zna
komitości inteligencji, które kraj obrał na po
słów — w dowód czego, że okręg krakowski 
wybierając tylko jednego posła, a nie mogąc 
w swem gronie wynaleźć takiej inakouitośei, 
wybrał posła z obcego okręgu, aby tylko 
same wybitne zdolności kraj i eprezf ntowały, 
taki jedynie sejm potrafi obmyfeieć środki, aby 
ocalić kraj od niechybnego upadku — ale niech 
ten sejm pamięta, że i k raj, aby nie upadł pod 
ciężarami, i wzmógł się w nowe siły, czasami 
żywić i zapomagać potrzeba — aby się nie sta
ło z nim jak  z tym osłem, z którego skóry sy
pało się złoto; złoto zbierali wszyscy, lecz zapo
mnieli małej rzeczy — osła żywić, i, osioł zdechł !

K r o n i k a .
— Zgrom adzenie w szystkich wyborców miasta 

Lwowa odbędzie się jutro o godzinie 6tej popołudniu

— Dzisiaj c godzinie wpół do piątej , odbędzie się 
zgrom adzenie w yborców  izraelskich w bóżnicy na 
Nowej uiiey. Odezwa podpisana jest przez kahał i ko
mitet wyborczy izraelski. i  ‘ — — -  f )

— Zakaz. Czytamy ,/ części urzędowej uazety uw. 
Ponieważ sprzedawane w handlu lekarskie ziołowe cy- 
garetty dla chorych na piersi dra. Ignacego La wy w 
Wiedniu, składające się z mieszaniny Belladony i liści 
Hyosciamus łatwo mogą być szkodliwemi zdrowiu, 
przeto przedaż tychże niniejszein zabrania się.

— R ozp raw y osta teczn e w lwowskim c. k. sądzie 
krajowym w ciągu bieżącego tygodnia odbyć się mają
ce: Dnia 13. bm. Malinowski Józef, kradzież, Rogowski 
Maćko kradzież; Paliwoda M.kołaj cieżkie obrażenie 
m ała; Pinkel Izak, lichwa, Fungała Jędruch, kradzież ; 
Hamuika Wasyl kradzież. -  Dnia 14. b. m. Borowiec 
Jacko, zabójstwo; Kussny Wincenty rabnnek: bracia 
Karpel bankructwo z własnej winy;- Wyszyński Atana
zy, kradzież. — Dnia 15. bm. Zawiłkowski Szymon i 
wspólnicy oszustwo; Piełczyóski Nepomuk, bankructwo" 
z własnej winy ; Kiuasz Stefan, ciężkie obrażenie ciała.

k ra a z ie z . W gruuniu 1864 r. skradziono jeanemu 
z mieszkańców Lwowa jego służącej suknie, wartości 
przeszło 80 złr., a druga Służąca tegoż Maija Kunach 
jako przekonana i przyznająca się do winy została are
sztowana. Dnia 6 czerwca br. odbyła się rozprawa o- 
stateczna, musiano ją  jednak odroczyć, ponieważ poka
zało się, że Marja Kunach występuje pod przybranem 
nazwiskiem nazywa się ona właściwie Teresa Woj- 
ciechuwska, alias Załugowicz (36 lat licząca obi gi. 
kat. wdowa) i była już 6 razy Karana za kradzież. Na 
rozprawie w dniu 9. bl m. Wojciechowska, obciążona 
także przekroczeniem używania cudzej książki służbo
wej, skazana została na 2’/i lata ciężkiego więzienia 
(prokuratorja proponowała 5 lat więzienia i 20 rózg). 
Skazana karę przyjęła. Podobnież Sprinze Komer, knp- 
eowa towarów bławatnych ze Lwowa, 27 lat licząca, 
zamężna, izraelitka, i Karolina Zatorska wyrobnica z 
Siemianówki pod Szezercem, skazane zostaiy za naby
wanie rzeczy kradzionych, pierwsza na karę pieniężną 
w kwocie 16 złr., druga na 3 dni aresztu. Obiedwie za
powiedziały rekurs, (prezyd. rade. sąd kraj. pr. Jor- 
kasz, oskarżyciel zas. prok. państwa p. Grabowski.)

-  M ik roskop . Dyrektor lwowskiej akademii te 
chnicznej pan Reisinger, pracujący nad badaniem diato- 
meów, sprowadził do tego celu dwa mikroskopy 1.400 
i 2400 razy powiększające dany przedmiot,' a mianowi 
cie pierwszy z Paryża od Hartnaka, drugi z Eisenach
od Hasserta. I

w sali radnej.

— Z aduszenie. Wjeieplarui Wł. hr. Dziednszyckiego 
udusiło sięJdziś dwócl, robotników, którzy wcześnie 
zamknęli m ię ,-  aby więcej mieć ciepła Jeden ż nich 
pokazuje |es?eze słabe znaki życia,

— P o U k .e  o d czy ty  w Dreźnie. Do Dziennika Pozn, 
donoszą pod dniem 8go listopada, że J. J. Kraszewski, 
przebywający tam, jak wiadomo, blizko od trzech lat, 
zamierza w tym i w przyszłym miesiącu nrżądzić od
czyty polskie na dochód ubogich. „Pozwolenie od wła
dzy, chociaż z trudnością ale już otrzymał. Treścią ich 
ma b y ć : Życie i obyczaj w dawnej Polsce. Przedmiot 
wykładów, jak widzimy wcale niewinny — pomimo to 
przebywający tam rodacy nasi trwożliwi, lękają się 
słuchąć odczytów o przeszłości, aby się nie skom
promitować ! Czy może myślą łi tylko o przyszłości ? 
Ozy — jak  im Dziennik zarzuca — myślą o lubej tera
źniejszości, bo tańczą w najlepsze, nie troszcząc sie u 
to woale, czy się tem nie skompromitują wobec giną 
eych z głodu,"lub jęczącycu w kajdanach. I w tem jest 
także cywilna odw aga!0 1 -

— (F) Nowy Sącz duia 10. listopada. N  Sądeckim 
coraz większe i częstsze pożary pojaw iają ' się. oprócz 
wykazanych szkód w Gazecie Narodowej w miesiącu paź
dziernika br. wynikły ch, znow’j we wsiach Karów, Ubjad, 
Dąbrowa, Barcice, Poremba. Wielopole. Gołąb^owice i 
Lęka pojawiły się nowe pożary :

Dnia 29. października Dr. zgorzała stodoła dworska 
z kreseeneją w Jasieny, nieubezpieezona.

Dnia 31. października br, zgorzała karczma w Nie- 
cwi, zabezpieczona w Towarzystwie krajowem.

Dnia 6, listopada br. zgorzały stodoły, spichlerz, 
młocarnia i cara krescencja wr Łososinie dolnej. Szkoda 
ostati.ia wynosi do 6000 złr. zabezpieczona także w T o
warzystwie krajowem.

(N) Z Kołomyi* Dnia 8, tm. odbyto się tu zno
wu zgromadzenie komitetu przedwyborczego, na które 
■ tym razem 28 członków w połowie izraelitów, w połowie 
chrześcjan się zjawiło. Przewodniczący"1 tegoż komite 
tu dr. praw i adwokat T. Semilski, polecił mową od 
serca kandydat me pana Thurmana, tutejszego notarjn- 
sz a ; przedstawił go zgromadzonym członkom komitetu 
jako kandydata zewszechmiar godnego do wyboru na 
posła, oraz zawiadomił o innych trzech kandydatach w 
osobach pp. Kurzweila, Unickiego i Landegbergera. Z 
głosowania na próbę wyszedł pan Thiirman 23 głosami 
pan Landesberger 4 a pan Ilnicki 1 głosem. Rezultat 
ten zadowolnił zgromadzonych. Oby tylko przy wła
ściwym wyborze dnia 16. t. in, tak wypadł, co też i 
przewodniczący pan Semilski wyraził , i dla tegu też 
polecił członkom komitetu, by w tym duchn dalej nad 
wyborcami działali, a nie dali się odstraszyć zabiegom, 
poczynionym od rzeszty kandydatów.

Komitet ten został obranym przy publicznem zgro
madzeniu z dnia 38. października, a zgromadzeuie to z 
8. hm. było jnż drogie z rzędu.

Husini pomimo zaproszenia usunęli się, czem zno

wu dali do „ód że „godnie działać nie chcą, wyobrazili 
sobie bowiem, iż posłem z Kołomyi nie może być nikt 
inny, tylko koniecznie Rusin.

Prócz tego komitetu, który jako właściwy działa 
w porozumieniu z izraelitami tutejszymi, istnieją w na- 
sżem mieście jeszcze S dwa inne. a to . Komitet oso
bny ze strony gminy miasta i komitet „tajny ruski“, o- 
statni może najwięcej działający, bo czynny już od kil
ku tygodni, obchodzi domy wyborców i na różne spo
soby przemawia za swym kandydatem, panem Unickim.

Dnia 9. odbyło się tu znown zgromadzenie przed
wyborcze z pośrednictwa gminy naszej, które jednak 
o mało na guzach się nie skończyło.

— Z B a e iacz a . 0 0 . bazylianie tamtejsi donoszą, że 
im na odbndowanie monasteru i szkół przez urząd po
wiatowy buczacki nadesłano: a) Prześwietna komuna 
lwowsua 300 złr., b) prześwietny magistrat l„ow ski 
17 złr 55 c . ; c) Vrny pan Breńkowski naczelnik pow. 
z Nadworny ze składek 1 złr ; poprzód przesłała prze
świetna komnna drohebycua temnż konwentowi 100 złr. 
w. a. Konwent zatem 0 0 . [bazylianów bucz«ckich po
daje wspaniałomyślne te ofiary z przyuależn«sM»odzię- 
kowaniem do publicznej wiadomości. Ks. M. Madej wski.

— (E. W ) W ysork d. 9. listopada. W spom nienie  
pośm iertne. Przy ogólnem współczuciu pog-zebaliśmy 
w corąj naszego parocha gr. kat. obrz,., księdza Józefa 
Polańskiego, który chociaż młody i nie diugo swoje 
stanowisko zajmował, jednak w tych kilku latach z 
piawdziwem powołaniem kapłariskiem przewodnicząc 
tntejszej gminie, zjednał sobie miłość blizko otaczają
cych go osób, a szacunek wszystkich, którzy go znali. 
Był on jednym z tych rozsądnych i g o ły c h  kapłanów, 
który nie wiążąc sie djf żadnej frakcji te.goczesnej, żył 
li tylko swemu -iw iętem u-pow ołanii/ d la  swojej ro
dziny, kiórą caią duszą kochał; te też jako przykładny 
pasterz 1 i poczciwy człowiek zjednał sokie i u swoich 
parafian powagę, ufność i miłość, które mu do grobu 
towarzyszyły. — Cześć więc jego pamięci.^— Spokój 
jego zwłokom. Ot?

— S pis 2 1  ty przedplnciciell na dzieła  pośm ier
tne Juliusza S łow ack iego  (przez księgarnię J . Mili- 
kowskiegoj do dnia 11. listopada 1865: Alojzy Bo
cheński 1, Jó^ęf Bocheński 1, Sydonia Bocheńska 1, 
juana Briihl 1, Staijisław DemDi.ński 1, Zeno Dombro-- 
wiecki 1 ,1 Karol Dyszyński 1, Tadeusz Głowacki 1, 
Marja Januo 1, Stanisław Justian 1, Józef Kodrębski 1, 
Marja Kościszewska 1, Ksiądz Szczepan Kiryś 1, Kazi
mierz Lewicki 1, Franciszek Mycielski 1, Mieczysław 
Niedzblsk. 1,-- Ludwika z Borkowskich Niezabitowska 
1, M Obst 1, Zdzisław Onyszkiewicz 1, Franciszek Po- 
stępski 1, Władysław Przybysławski 1, ksiądz kanonik 
Puszet 1, Aleksander Ruszczyński 1, Tekla Sidorowicz 
1, k siądz. kanonik Solecki 1. Magdalena Stiller 1, E- 
milia Tarnawiecka 1, Władysław Tomanek 1, Antonina 
Twardowska 1, Antunina Wohllebei 1 , ksiądz Tomasz 
Zakorczmenny l .  Razem 31, a z wykazanemi w po
przednim spisie 484, czyni ogółem 515 egzem ; larzy.

Ostatnie wiadomości.
Z Zagi żabia telegrafują d. 12. 4. m . . „Dziń 

przed południem o godzinie 10 został otwarty 
sejm przez bana. Przed przybyciem bana miał 
nadżupan Kukuljevic mowę, w której podnosił 
wielkie znaczenie tego sejmu w duchu federali- 
styeznym. Jako propozycje królewskie przedło
żono: 1) dyplom październikowy i patent lu 
towy : 2) wykończenie restancyj z ostatniego 
sejm u; 3) spiaw a Unii z uwzględnieniem arty 
kułu 42 nsrawy z r. 1861: 4J dyplom korona
cyjny i inauguracyjny, jako też wezwanie do 
wysłania w tej mierze ^asrępców kraju. Oprawa 
o połączenie Dalmacji ma być ostatecznie roz
strzygniętą dopiero po 'porządkowaniu prawno
politycznego stosunku Kroacji 'd o  rządu cen
tralnego. ° *"*r - L

Z Paryża telegrafują d. 12. listopada, że 
tegoż dnia u ks. Metlernieha przyszła pożyczka 
austrjacka 80 milionów do skutku. Biorą w niej 
udział domy bankowe Haber,Comptoir d Escompte, 
Fouló, Fremy i inni. Publicznej 1 subskrypcji 
nie nędzie. Bodenrreditanstalt zaś w Wiedniu i 
Gredii Foncier w>;Paryżu, wzięły ją  w komis.

Polityka Bismarka, zdaje się , chwycDa się 
zasady, podług której kropla przebija skały 
Koln. ztg. rozbiera w najświeższym numeize tę 
okoliczność, że po teraźniejszem pruwizorjum w 
księzfwach ma nastąpić inne. Zarząd obu księztw 
ma przejść jedynie w ręce P rus, „nie uwłacza
jąc przez to prawom Austrji“. W ymaganiom ta- 
knu nie można odmówić ani loiki ani konse
kwencji , prowadzą one wprost do stanu defini
tywnego, którego w Berlinie pragną.

i Gubernator itewski Kaufmann wydał rozkaz 
do przełożonych szkół, aby we wszystkich pa
rafialnych szkołach wileńskiego okrngu nauko
wego nauka religii rzymsku-katolickiei wykłada
ną była wyłącznie w języku moskiewskim. Na 
jednej ty łku  Zmudzr m o ż n a  w jk ładać religie 
Y  J f zyku żinudzkim, ale tylko za osobnem w 
każdym razie pozw«leniem kuratora. "Rozkaz ten 
wc. jdzi w życie z Nowym rokiem szkolnym.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e n n y s l  

h a n d e l*
W ybór do lw ow skiej i®*>y J,“n‘Llł“ ‘

w e j Magirtrat miasta J wuwa wydał wła
śnie wdezwę do wyborców stanu przemysło
wego , aby na merwsze dnie grndnia Dyn
f otowi do zyoorii jednego zastępcy człon- 

a ze stann urzemysłowego w tirtejazej iz
bie handlowej. Dnia 27. i j>8. bn. w zwy
kłych godzinach urzędowych, będzie w ma
łej sali ratuszowej wystawiona do przejrze
nia lista wyborców. Panowie upraw nieni, 
płacacy podatek zarobkowy drogiej klasy, 
zechcą tedy zgłosić się w tym czasii do 
komisji, skonstatować czy sa zapisani, i o- 
debrać sobie karty legitymacyjne. Gdyby 
nie b«di wp»s>ni do listy natenczas mogą 
do d. 1. grudnia br. reklamować.

L w ow ska kasa o szczęd n o śc i, która 
jaszcze na początku br. z re f1 mowaiu swo
je statut, podwjigzajac odsetki od wkła

dek pobieranych i pożyczek dawanych, ko
rzystając teraz z wydanej świeżo w tym 
wzgh dzie ustawy, czyni już przy gotow" 
nia, aby począwszy od d. 1. stycznia 1866 
wprowadzić życie te podwyżkę odse
tków, i dawać od wkładek po 5% (zamiast 
dotychczasowych 4% ), a brać od pożyczek 
Pu by. (zamiast dotychczasowych 5% ). Tym 
sposobem kasy oszczędności, które dotąd 
j a t 1 i,Û r<Zówi^J.dwanycli zakładów Wie- 
deńsKich i filji, nie mogły współzawodni
czyć przy swojej ogranie sonej stopie od
setkowej, podniosą bię znowu z upadku, do 
którego z szybkością dążyły za byłego mi
nisterstwa , forytującego zakłady centrali
styczne na sz* mę nrowincjonalnyeb.

Jednocześnie wszystkie inne kasy o- 
szczedności w państwie austrjaekiem roz
poczęły taki °amą rerormę |  która bedac 
prostym wypływem ogłoszonej ustawy." iae 
potrzebuje jnż żadnego osobnego pozwolę- 
nia, lecz z góry uważa się za pozwolono* j

(R) Z p o d  Ja rosław ia* -12. listopada. 
Przesyłam następujm y ;O ko |n ik  do pa

nów właścicieli posiadłości większych i do 
przełożonych gmin.

W edług zawiadomienia Wys. c. k. dy
rekcji krajowej finansów z d. 11. paźdz. 
1865 do 1. 2230, przyjmowanie reklamacy 
ze strony gmin napi zóeiw szacunku grun 
tów, popiesjdzi pod przewodnictwem i nad
zorem organów katastr ilnych sprostowanie 
stanu obei nego pośiadłości gruntowych ze 
względu na dotychczasowe zmiany i rewi
zja reklafikacyj domów, która to czynność 
rozpocznie się ju« 2 1; ba'opadem r. b. i 
w jak najkrótszym cza de ma być przepro
wadzoną. O czem pp. właściciele posiadło-, 
ści większych i przełożeni ffmin zawiada 
damiają s ię , z tym dodatkiem , iż przy tej 
czynności przełożeni tychże , tudzież prze
wodniczący czynnościami katastralaem i, 
pośredniczyć i współdziałać mają.

Na przewodniczących czynności rzeczo
nych przeznaczają się, a to :

1) p . Wiktor Sozański dla jmin La
szki, Wictlen. Wysocko, Łazy, Bobrówka, 
SkoloęzóW) Zamojsce, Lutków, żamiechów.

2) P. Leopold Krzyżanowski dla gmin 
Radym no, Ostrów, Zabłotee, Nienowice r 
Nakło. Stubno, Stnbienko, Grabowiec' 
Skład, Barycz.

3j P. Józef Stoci.matski dla gmin Mi- 
chałówka, Duńkowici , Zaleska w o la , Mie- 
kisz stary, Tuchla, Miękisz nowy, Korzeni- 
Ca i Ozerniawka.

4) P. Augnst Zwoliński dla gmin M»ł- 
kowiee, HnaUowice, Trój czy ce, Giemierzo- 
wiee, ia p in , Drohojćw Dmytrowice Ka- 
szyce i Dobkowice.
: ■ "a*1? ^  t ?c,0 gmin Zadahrowi.ee,Święte, Sośnica, Duszowce i Chafupki du- 
a z o w sk ik tó ry m  to, jakoteż organom ka
tastralnym w celu przeprowadzenia ich tru
dnego zadania wszelka pomoc w miarę po
trzeby be strony pp, przełożonych posia
dłości dworskich i przełożonych .gmin ma 
być udzieloną.

Nauka i sprostowanie zmian w posia
dłościach, która przy tych czynnościach ma 
: łużyć za podstaw g , została przedłożoną 
WTys- c. k, ministerstwa finansów do z:

tw ierdzenia, lecz dotąd jeszcze nie nade
sz ła , przeto egzemplarze tejże aż później 
rozdane będą; jednakowoż nrzędnicy kata
stralni przeznai zeni do tej czyupości i obzna- 
jomieni z takową dokładnie, zostali zawe
zwani pod tym względem , tak pp. przeło
żony m posiadłoBiidworskiej, jakoteż i prze
łożonym gmin i przewodnikom tych czyn
ności katastralnych dać wszelkie potrze
bne wyjaśnienia z zastosowaniem 1 prakty
cznych przykładów.

! _ * . k. urząd powiatowy.
Rany mno d. 23. października 186o.

Nowy Sącz 10. listopada. Ceny U lg o 
we w Nowym Sączu ua dniu 10. listopada 
były następujące: Kurzec pszenicy od 6.50 
do 7 złr., żyta 4.50—5 złr., jęczmienia 3 — 
3.20, owsa 1 .60—1 .80, kartofli 1 złr., gro
chu 6 złr., bobu 5 złr., orkiszu 5 złr.

Stryj dnia listopada. Ceny targowe 
urzedownie notowane. Mec pszenicy 3.60, 
żyta 2.60, jęczmieuia 1.7o, owsa 80 c., hre-
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czki 2.30, fa9oli białej 3.20, fasoli czerwo
nej 2.50, kukurudzy 3.25 kartofli 1.20, Cy
buli 2.50, funt mięsa wołowego 8 c., masła
45 e., sąg drzewa'twardego 5.50, miękkie
go 4.30, cetnar siana 70 c., k o rzec 'kon i
czyny 180 fontów ważącej 36 złr. — Dużo 
zboża leży po szpichlerźach z Węgier spro
wadzonego, a żyta codzień po parę set kor- 
cy z Munkacza tu przywożą, w "Munkaezu 
kupują korzec żyta po 3.20.

Z W iednia 11. listopada ^ it łd a  zbo
żowa mało wykazała dziś interesów; sprze
dający bowiem i kupujący zarówno byli u- 
parci. W końcu notowano : szefel pszenicy 
88—SOftwej loco Wiedeń 3 70 owsa-51 ftw, 
transito 2.4G, 52 ft. w. 1.50, 45 ft. w. 1.30,
46 ft. w. i.30-1 .32 , 47 ft. w. 1.32-1.34. 
Kukurudzy z Baczki transito 2 złr.

Uydła rzeźnego  przygnano dziś z Ga
licji 901, z W egier 1651, z innych prowin- 
cyj 672, razem'3224 sztuk. Nieaprzedanych 
pozostało 361 sztuk. Waga przeciętna 460 
—670 fantów. Cena sztuki 110—165 złr. , 
cetnara 18—23 złr.

C zęść  urzędow a.
Z powodu wybuchli zarazy na bydło 

w mieście obwodowem Przemyślu, tam
tejszy dworzec kolei został zamknięty Ula 
transportów bydła rogatego, i wyznacza się 
dla tychże dworzec kolei we Lwowie, Gród
ku i Mościskach.

— Jego ces. król. Apost. Mpść raczył 
najwyższem postanowieniem z dn. 7. listo
pada rb. nadać najl.iskawiej rz. kat. pleba
nowi w Serecie na Bukowinie, ks. Janowi 
Wachowskiemu w uznaniu jego długoletniej 
pełnej zasługi czynności — złoty krzyż za
sługi z korona.

S pis zm arłych  w e L w ow ie  od dnia 
23. do 31. października wykazuje 58 osób.

P rzyjechali do L w ow a dnia II i 13 
listopada. Pp. Brzozowski Zenon z Mo- !l 
skwy, Niedzielski Antoni ze Zborowa, Rus
so Aleksander z Bessnrabii. hr. Stadnicki 
Jan z Wielkiejwsi, hr. Dzieduszycki Mich. 
z Włoch, Barczewski Sob. z Podola, Cba- 
jęcki Tad. z Zurawna, Morawski Włodz. z 
Oleszy, Wojtkowski Adolf z Żurawiczki, 
Abancourt Ksawery z Łówczy, Tomas Józ. 
z Stanisławowa, Cikowski Ant. z Złotnik. 
Kellermann Józef z Ujścia, Wołoszyński 
Cyprjan rz Rudy magierowskiej, Reielian 
Luciw z Werony, Cantacuzeno Samson z 
MoiJawy, Swieżawski Aleks, z Szczepia- 
tyna; Sokolski Piotr z Podola. Gara Jerzy 
z Kiszenewa, br. Prószyński Józef z Po
morzan, Frank. Ferd. z Nahaczowa, Pay- 
gert Miecz, z Krzywenki, Udrycki Adolf z 
Wielkich mostów, Papara Julian z Dol- 
nicza.

W yjech a li ze L w ow a daia 11. i 13.
listopada. Pp. Kollmann Ernest do Czer- 
niowiec, Schumann Gustaw do Tarnopola,

- f - w i , . . . .  *..wT— — — ------------------
Wal. CzajKowski do Bóbrki, Cafargi Cali-' 
maki, Ricbardot Karol do Wiednia, Ritter- 
schild Miecz, do Komarowic, Serwatowski 
Maciej dd Rajtarowie. Wiśniewski Henryk 
do Dobrzan, hr. Stadnicki Jan do 'Wiel
kiejwsi, Plewiński Antoni do Polski. Rus
so Aleks, do Bessarabii, Stanek Wacław 
do żędowic, Terlecki, W iktor do Hoszowa,

W y c

K u f j  I  w  o  w  s  k i ,
z dnia 13. listopada.

T e le g ra fo w a n y  k u rs  w ied e ń sk i,
z dnia 13. listopada.

Oblig. długu państ. 5% za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m. k.
Losy z r. 1860 .....................................
Akcje banu nar. za 1000 gl. . . • 

„ Towarzyst. kred. na 200 gl. . 
Londyn 10 fot. szterlingów. . . .
Dukaty cesarskie sz tu k a .....................
Srebro za 100 gl. w. a .........................

W. A
zł. c.
65 85
69 80
85 00

773 00
159 90
108 20

19
107 25

Dukat holenderski . ■ 
Dukat cesarski . . . 
Moskiewski półimperja) 
Moskiewski rubel srebrny 
Moskiewski rubel papierowy 
Praski talar kur. . .
Galie, listy zast. w. a.
Galio, listy zast. m. k 
Galicyj. oblig. indem. . 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal. .

Dają
w. a.
zł.let.
- 5 12 

5 15
” 8 84 

1,66
- 1 40 

1 60
66 67 
69 89 
69 53 
69 13 

186,00

Żądają

5
5
8
I
1
1

67
70
70
69

188

18
20
95
69
42
62
23
46
08
83
50

i i n m  kawaler, w sile wieku, chę- 
tU ilU lU j tny do pracy, obznajomiony 

z gospodarstwem polnem, opatrzony chlu- 
bnemi świadectwami znajdz;e miejsce Tło 
godne od dnia 1. marca 1866 r. w majątku 
dobrze urządzonym piec mil ode Lwowa 
odległym, za wynagrodzeniem rocznem 200 
złr. w. a. i przyżwoitem wiktem. Zgłosić 
się pod numer 171 miasto, na 11 piętrze 
między 2 a 3 popołudniu. 1238 1—1

SANIE
praw dziw e moskiewskie, 
są do nabycia w handlu 
Karola W ern e ra  pod li

czba 9 5 .’,1224 |4 ' f i f
L W ill* w,\#l>ill

Sie'

Główna w ygrana 
2 0 0 . 0 0 0  guldenów

najnowszemu pud gwarancją rządu urzą
dzonego,' i tylko na 6 e lągn lt ń podzie-

niM. lonego.-

wielkiego pieniężnego lusowanie
i. 14.800 wygra nyęh , międzj któremi 
wygrane na gulcl. SOO.uOu iOO.OOO, 
5 0 .000 ,30 .000 . 35.000. 30 000 15.000,
ta  ooo. io.ooo 5.000. 4.000, 3.000

3.000 1.000 itd .. aż do 100  guld. 
Początek  ciągnienia dnia 33. li

stopada 1805, przy którem tylko wy
grane ciągnięte będą. fn‘

Los eały oryginalny na to ciągnie
nie kosztuje 6 złr. w. a. Vi losu orygi
nalnego 3 złr. w. a. 2/. losu oryginal
nego 1 złr. 50 cnt., wprost za gotówkę 
u podpisanego. Plany gry jako też listy 
ciągnienia rojssdłają się bezpłatnie frauoo.

Upi-asza się ryćfiło i wprost udać 
pod adresem :

J i i c o b  l . l n d l t e i n i e r  j u n i o r
1196 5—6 rn Frankfurt n, M

A. STEIFA Synowie
polecają szanownej Publiczności zupełnie świeżo, w bardzo licznym wyborze, nadepzłe

towary, mianowicie:
T r n P f l W  71TTinW G  t0 ;  szfde! szaliki, marynarki, jupki, koszule!
i .  U W c l i  jr Z l l l iU W O , kaftaniki, pończochy do polowania, szkarpetki, pończochy! 

pończoszki, spódnice, rękawki, rękawiczki fotrzanne jelonkowe i sukienne, i t. p.

■ Płótna p raw dziw ego  rumbu rgs k iego, f°d3ieTi^'u-
zny, chustek batystowych i nieiannych. kołnierzyków różnego fasonu, albumów, wyro
bów branżowych, drewnianych i skórzanych ,

Balsam WetoriniegOj,
Ten nlojróirnanj', przez rdłne rowarzTitwa uczona aprobowany l dla zadziw iającej »kn- 

tecznośol w rozmaitych stabośoiach od lat wialu w kraju i za franioę uiyw any i  rodak, hez reklam  i 
przechwałek a każdym dniem niezbędniejszym  i peszukiwańszym  s ię  staje.

Częacl ciata alabośclę nerwów, kurczem , reumatyzmem
‘ ' dri

siodia, kapelusze i dywany angielskie, ® k°ey
uhnidła krajowe i zagraniczne, biżuterii złotej, stalowej, branżowej i z masy czarnej, 
kufry i torby podróżne, laski, batogi, spicruty. paski damskie skórzanne i jedwabne; 
zabawki dziecinne.

Krawatki, obuw ie filcowe, trzewiki i papucze
Także mają w komisiew najmiększym wyborze po cenach fabryezuych.

ubeltćwki i Rewolwery fabrykanta Lebedy,
ogniotrwałe kąasy różnej wielkości Wśresego z W iedn ia . ' 1—8

-  - T —— Tg—---------- TTTD--------n—I------------     “  ■

/ N .  / X
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<<
KAROL MMFBUTH

<<

we JLwowie, przy ulicy Krakowskiej pod 1. 150. 
otrzymał świeży, znaczny, transport

H E R B A T Y  C H IŃ S K IE J ,
ze zbiora wiosennego w najlepszych rodzajach, i poleca szczególnie Szanownej 

~ - Publiczności nowo sprowadzone sorty

JLUamond-Tea i Pecco Diam ond-Tea,
która z okoliczności wystawy londyńskiej z Chin tamże nadesłane, powszechne

znalazły uznanie. 
I fa n t D iam ond-T ra  (czysto czarna)

<
1 funt P ecco D iam ond-T ea (z kwiatem)

ińne sorty od 1.20, 1.60, 2, 2.50, 3, 4, 5 do 6 złr. w. a. za fant-

3 złr. w. „ą,
4

H e r b a t a  w  p r o s z k u  (w y s ie w k i  z h e r b a t )  1 z łr .  w . a .  za  fu n t
Również utrzymuje w wielkim wyborze i poleca

K ć i l o s z e  z  g a m y  e l a s t y c z n e j
1114 5—6 " ‘ am eryk ań sk ie , lip sk ie  i w iedeńskie ,

zwykłe do obcasików i z guziczkami.

v v v v rv v v v v v v v

W Y P R Z E D A
r , . v ł* * -śjuj iłoniaoioi w woj w

U W  MFTOWfCH
po Kadziwiaj^co tanich, niżef sta
łych cen fabrycznych, z gw aran

cja za dobre światło.
Odprzedający otrzymają tak znaczny 
rabat, jakiego nigdy i nigdzie dotąd

nie mieli.

f W  W y  sprzedaż pra
w dziw ego starego w ina 

T O K A J S l i l E f i O
N ader  r.tftdko wydarza  się lak korzystna spo. 

sobność nftbycia I
pm w d ziw egu  tokajiśkiego  

w in a  bardzo s ta reg o ,
którego całkowity zapas zamierzam wyprze
dać po cenach tak nizkich, iż każdy k u p u 
jący przekonać się może, ze tylko połowę 

istotnej wartości tego wina opłaca.
1 butelko enta kosztuje od 3 złr. do 3 
złr. 50 cent. — najstarszego zaś po 3 

złr. w  a.
Za prawdziwe pochodzenie  z Tokaju, ja-  

koteż za, starość wina zaręczam.
Zarazem zawiadamiam, iż sprowadziłem 

świeżą partję  herbaty w ybornej z kw ia
tem , i polecam  takow ą font po 3 z łr ., 
3 złr, i 4 złr. 1057 5 -6

Jan H. Bruhl,
hsndeł we Lwowie w ryDfcu.

d o u lo u r e u i"  w najkrótszym czasie naoieraaiem  zuaatnie uzdrawia, 
w ale prawie odej '
kiego r o d z a j

w najkrótszym czasie naoieraaiem  lu o .iin ir  uzdrawia, nuksje, ból zębós 
tejmuje, w azkorbucfe zastępuje w szelkie najbardziej zalecane środki. N 
ju  okazał s ię  środkiem  najskuteczniejszym , dia tych swoich nadzwyczaj!

i t p. d olk n ięta  i tak .w an y  . t i e  
fluksje, ból zębów  i gtewy. oudo-
'  b środki. N a  r a n y  w s z a l

nadzwyczajnych w łasności
lazaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 c ięg le  z najlepszym  skutkiem jest uiywanym , lik d ow o
dzę liczn e  i pochlebne zaśw iadczenia najznakomitszych lekarzy ztożone w kaidym  głównym Jk .a jz .e

w czwartej .  
Do płukania 
odór zupełni

ny

' . : ' s/s ' ■ W' 'OJ. ii;-" :• SS' ilfiS... li*i!- * *‘łł, 11 r -•
O pis używania załęozony jest przy kaśdej flaszeczce K ioplam l na gorącę łop atk ę  puaiczo  

najpnyjem m ejsaę woń w ydaja. " * " ^ * - J “  ?

Flakon balsamu kosztuje i zir. iw  eem ow .

Skłaa g łów n y  utrzymują:

W Aradzie J. Szarka, Karol Ring i J. Tedesohi, w Altuuie Priester. w Bija Bart 
Pollermann, w Bernie Sehotolla i Kropatschek, w Bilaku Johanny apt. w Budzie Ludwik 
B ikaca, w Backey p. R Póck, w Berładzie iVlakd i Brettner, w Bottuszauach p. Emil 
Polaczek, w Bukareszcie Dymitr Kozina i Gustaw Groero, w Beesfceres Keller i Heydeger, 
w Czernioweach Ignacy Schnurch, w D-ibroc.zynie Frd. Goft i F r. Borsaa, w Esseg Śt De 
azathv, w Grac u J. Purgl >ituer i J. Eichler, w Gałaczu J. A Gzekerski, w Hamburgu Gott, 
helf Voji8 i Luuis James Mayor, w HermanaztadzieJ Zóhrer^ w Jasaacb Konya i Immer- 
voII, w Krakowie -J. Jahn, o, N. Walter i a it. Molędziński, w Koszycach Edwąrd Escbwig 
i syn, w Krajowej E4w«ra Ludwik, w Konstantynopolu Velisai i Spółka, w Lincu A. Hof- 
stfitter i Vielgut i syn, w Lugoszu Fr. Kronetter, we Lwowie A. Berliuer (dawniej Laaery) 
P. Mikolaseh, Z. Rncker (dawniej Totnanek), B. Stiller, w Miszkolcu Józef Beszormanic, 
w Neusatz Fr- Schre ber, w Nyamtz A. Dylski, w Odosie pp. Lemme i Kronstein, w Oło 
mnńcu Gehrhauser, w Opawie Adolf Hanke, w Peracie J  Tórok i A. Thalmayer i Sp., 
Pradze B. Fragner, J Furst, C. W. NentWlch i Fr. Vsetecka, w Preszburgu Ff. Heinrich 
w Panczowie Herm.na Graf i B. D. Nikolics i Spółka, w Peterwardynie L C Junginger
w Pięciokościnłaoh Ferd. Kunz. w Plojeazty R. Scbmettau, w Rzeszowie J. Schaiter i Spółka 
w Salzburgu J  Hinterhuber i G Bernhold, w Sanoku J. Jaklitscb, w Samborze J . Riedl
w Szngedynie Michał Kowocs i Albert Kowaes, w Semlinie A, D, Josnopics, wTemeswarze 
Pecher i Władysław R oth,  w Washingtonie Juliusz L esse r ,  w Waradynie Józef Molaer, w 
Wiedniu Fr Pleban. J. D. Pohlman, Filip Neustein J. Voigt, i J ,  WęissA ju  Werschetj, S. 
Herzog, Nowym Yorku Berendsohn, w Zagrzebiu Mihic.

Pojedyncze sMady mają:

W Berładzie M Brettner, w Braiłowio C. Polaczek, w Białej R. F ijałkowski, 
w Bilska J- H .nke i A Stańko, w Bochni Paweł Niedzielski, w Bóbrce Cieruik, w Bro
dach W. H KlSbar i Gomuliński apt., w Bntck Wittmanu spt.; w Brzeżanąch E. Moerl, 
Zmiukowski i Fadenbecht, w Brzostku Porfiry Zieniewicz, w Buczaozu Kodrębski i Kercel, 
w Bursztynie Nęcki, w Cieszynie Sobróder, w Oilli B tumbach, w Dembicy J.'Masłowski, w 
Druhobyezy Kleczkowski, w Dzikowie N. Girzyński, w Efferaiug Beudl, w Folticzeni C. 
Worcel, w Freistadzie J . Schiffner, w Freibergu Kosta i Bohumiński, w Glinianach N. P. 
Hełm, w Gródku Tomaszewski, w Hall K. Richter, w Hamburgu Louis Kruger, William et 
Robertsohn, Solcber. Breuner, w Husiatynie gal. F. Micbalewioz, w Husiatynie ros. Grzybo
wski, w Jarosławiu J . , Rohm, w Jaworowie Lachowicz, w Jaśle W. P ’k, w Kałuszu Schle- 
singer, w Kamieńcu Podolskim D. Pętałaś, w Kentach S. Mrozowski, w Kolbuszowie Ludwik 
Feresz, w Kołomyi Kupferman i J. Sidorowicz, wKomarnie Emperle, w Krakowcu, Dobrzań
ski, w Krakowie Stockmar apt. pod złotym słoniem, w Kremsmflnster W. Koffler, w Kro
śnie W. L. Cbodaeki, w Krzeszowicach Steblik, w Leżajsku Maresch, w Limanowie J  Hawer- 
land, w Lubaczowie Bzankowski, we Lwowie Ebenberger apt. pod węgierską koroną, Toro-
siewicz apt. pod cesarzem rzymskim, apteka pod złotym słoniem, dr. Zarzycki, api. p0a 

i A. Horn, J. F. Kleina Wa. i Gebbardt, F.W. Królikowski, pp. L.złotym lwem, J . Brunn , r r ___
Janowski i Spółka pizy placu Kapituluym, pp. Bochnak e t Adam, p. A Bogdanowicz^ i J. 
Reiss, w Łańcucie Swoboda, w Marburgu Bancalari, w Mielcu W Satkowski, w Mościskach 
J . Szalbot, w Narolu Federbusz, w Oświęcimie W. Polaszek, w pettau Bauuieister. w Prze
myślu Bayer i Nahlik aptekarze i Praczyński, w Przemyślanaoh Międlicki, w Przeworsku 
F. Świtalski, w Rtdziechowic A Jaśkiewicz, w Rawie Distal, wRjidowoach I. Schnńrch, w 
Rozdole Kornberger, w Rozwadowie K Marecki, w Rymanowie E. M. Burski, w Samborze 
Kriegseisen, w Sączu Kosterkiewicza spadkobiercy, „w Sędziszowie J. Kownacki, w Sienia
wie E. Mańkowski, w Skalacie Dziembowski, w Sniatynie Gzerkawski, w Sokalu Grot, 
w Sokołowie Danczak, w Stanisławowie W. Majewski i Stecher, w Stejor J Stigler, w Stru
mieniu Różycki, w Stryju E. Kornberger, w Strzyżowie Zajączkowski, w Suczawie Botisatf 
w Tarnopolu A Morawetz, w Tarnowie J. Jahn, w Turce M. Piątek, w Tyśmienioy Nęcki 
w Wadowicach Górecki, w Weis F. Vbelguth,,w Wieliczce F, J. Wontorek, w Zaleszczy
kach J. Kodrębski, w Zat irze Wiunicki, w Żmigrodzie Łagoński, w Złoczowie Petesch i 
Wolf Korkuś, w Żółkwi Krzyżanowski, w Zurawnie Postępski

_  _ P P .  p rzedsięborcy,  k tó -zy b y  sobie życzyli  Tnieó ton balsam w swoim 
aczą  się  zgłosić do  jednego  z g łównych sk ładów  powyżej wymienionych.

składzie  
1022 6 -0

LOR.A1, W V P R Z E »A Ż Y
\v u

u  o p t j r i i t i

M. BOSKOWITZA
1przy placu MarjaeJfiin, na rogu ulicy Szerokiej w

domu p. Pentliera.1215 3 - 3

jeżdżących konno 
i podróżujących

^  A d K R  W A Ż N E !

Skład iabryczny

rdonaiiMT&sźći konstrukcji ze zaszczytnie znanej f-br\ ki
tó m o d r w  iioiśw rsew  ś ia s ib sm o ia S

H. STOBWASSERA i Spółki
Pod 

ze Bkóry
20, 22 U O uiuaznuiai p -  - . j  • ;  “ |/u o iioariu ii , om , ■ tuu*
sztaklem kosztuje 22 złr.; 1 sioaio aamsbie p0 złr, 30 i 40, parę popręgów 1 złr, 50 ont 
2 *łr. i 2 złr. 50 cnt. Stare siod ia  Kupuje i w ym ienia. Kuferek ręczny po 3.50, 
4, 5 i 6 złr.-, kufer średniej w ielkości po o złr. d0 W|e iki skórz. kufer ód 12 do 24 zr.

gHF* k u f e r k i  D a m s k i e . “M l
Zacząwszy od 8 złr. aż do największych po H> złr-. torebki ręczne i podróżne od 1  złr. do 10 
Zamówienia na prowincje tylko za przekazem pocztowym. Jedynie nabyć można: w W ie
dnia Stadt, Adlergasse Nr. 14 , gegeniiber der ł  erdinandsbriicke. 1010 12—12

Także sprzedaje prawdziwe belgijsko smarowidło do osi. Niebieskie smaro
widło cetnar po 10 złr., żółte po 12 złr. wsgi wiedeńskiej, w beczułkach po 25, 50 i 100 
fantów i t, d. f ł r r i i ł H u u  W a i z n c f i

t ę  B e r l i n i e ,  ł* m  •o #rUlttboq«ł 
znajduje sie u

PIOTRA MROLASCHA Lwowie.
fr -  Zamówienia zam iejscowe uskuteczniają sie z Wszelką akuratnością

bez zwłoki.
Ceny są stałe fabryczne.

: ot ;n . -"ubsi iuj 10095 [JO<I ł

ob menso mT
KOnl- i ,se | - o  * irweitjfis .ije łm od

«  « iv  J l  J

1083 6 - 8  - -

.newomeisłsT .-uł KinboTs .f  '.b ob

Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. Główny współpracownik: Jąn Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor : Antoni Orzęchowski. Druk Kornela Filiera
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